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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem miedziel i dni świątecznych. 
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] dobre kam- 
panij wyborczych rancji, któ- 
rych wpływ stanie się decydującym dla bli- 
skiej sytuacji politycznej Świata całego, dwa 
bieżące wypadki utrzymują uwagę świata 
politycznego w natężeniu, są niemi: zjazd 
cesarski w Kromieryżu i misja Drummon- 
da- W olffa w Konstantynopolu. Dwa te wypad- 
ki, których formalnie nic nie łączy, prócz 
pewnej współczesności chronologicznej 
znajdują może i inny, wewnętrzny między 
sobą związek, który kiedyś dopiero stanie wi- 
docznym dla tych, co zwracają dzisiaj na 
nie uwagę swoją tylko dla owej współcze- 
BNoŚCI. 

Ze wszystkich organów prasy, dzien- 
niki austrjackie jedynie zaprzeczają staran- 
nie wszelkiej myśli politycznej zjazdowi kro- 
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mieryskiemu. | rasa europejska, a z nią i 
prasa rosyjska — co jest godniejszem za- 
stanowienia — nie są tak  powściągliwemi 


w przypisywaniu spotkaniu temu politycznych 
motywów. Fakt ten ostatni świadczy o po- 
cieszającym w sobie samym objawie, że dziś 
Rosja stara się o zbliżenie do monarchii 
austro-węgierskiej. 

Oprócz motywów o „współdziałaniu Ro- 
sji przy utrzymaniu pokoju europejskiego“, 
których wartość mieliśmy sposobność wyka- 
zywać, dzienniki rosyjskie i korespondenci 
rosyjscy nie tają, że polityka Angielskiego 
gabinetu i stosunki wschodnie nie mogą być 
obcemi temu zbliżeniu się Rosji do mo- 
carstw sąsiednich, i że ustanowione w Skier- 
niewicach podstawy tego zbliżenia powinny 
zostać rozszerzonemi, odpowiednio do obec- 
nego położenia. Trudno przenikać tajniki 
dyplomatyczne : po zjeździe dowiemy się do 
piero, o ile to zapatrywanie rosyjskie zosta- 
nie potwierdzone faktami. Dziś nieprzedarta 
zasłon+ otacza tę tajemnicę, jakkolwiek pod- 
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Misja Drummonda Wolffa, odnosząe się 
do spraw egipskich, przedstawia tem nile- 
mniej przedmiot żywo obchodzący dla tych 
wszystkich, których zajmować mogą zamy- 
sły nowych zbliżeń państw europejskich. Mi- 


sja ta, o ile dotyczy Konstantynopola, 
czyli pozyskania udziału sułtana w upo- 
rządkowaniu Egiptu i jego stosunków, 


pokryta jest tajemnicą, a sam poseł angiel- 
ski dziś zaledwo przybędzie do Konstan- 
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tynopola; nie przeszkadza to wszakże pół- | austro-węgiersko-niemieckie pozostanie domi- 


urzędowej prasie  francuzkiej 


rozszerzać |nującem w sytuacji i do oddzielnego poro- 


wieści najniekorzystniejsze dla tej misji — |zumienia pomiędzy Rosją a monarchią au- 
wróżąc jej z góry niepowodzenie. @dy wie- |stro-węgierską nie przyjdzie, chociażby ks. 


ści te schodzą się z usiłowaniami 


rosyj- | Bismark pozostawił był wolną rękę w tym 


skiemi w Konstantynopolu, aby grunt dla |kierunku dyplomacji monarchii. 


angielskiego wysłańca zrobić najtrudniejszym 


a tureckich mężów stanu odstraszyć nawet | Berlinie. 


od tyle przez nich pożądanego podniesienia 


Nie inaczej muszą to pojmować i w 
Swiadczy o tem świeżo odkryta 
przed światem za pośrednictwem telegramu 


władzy sułtańskiej w Egipcie — nie dziwne-|do Pester Lloyda, propozycja zrobiona przez 
go więc, że franeuzkie i rosyjskie usiłowa-|hr, Andrassy'ego w charakterze jego prywa- 
nia o pewną łączność podejrzywać można. |tnym co do ekonomicznego zbliżenia pomiędzy 
W tem świetle widziane rozdrażnienie, jakie Austro- Węgrami i Niemcami w celu wspól 
zdradza dziś polityka niemiecka względem |nej ochrony rolnictwa tych dwóch mocarstw 
Francji, nabiera też w takim razie realniej- | wobec Rosji i produkcji zamorskiej, i goto 


szego znaczenia 


Gazeta kaireńska Le Bosphore egyptien|To8€. 
puściła w obieg dwa dni temu wiadomość, |P 


że egipska Rada ministerjalaa postanowiła 
prosić Anglię o wzięcie Egiptu w swój 
protektorat a uchwałę swoją zakomunikowała 
korporacjom religijnym. Dziennik pomieniony 
zasłynął antiangielskiemi agitacjami, i wia 
domość ta nosi na sobie głęboko wyciśnięte 
piętno nieprawdy; nie przeszkadza to jednak, 
że prasa trancuzka wiadomość tę szerzy — 
dypłomacji francuzkiej dla zabicia zamiarów tu- 
recko angielskiego porozumienia. Jeżeli wszakże 


wość kancelarji niemieckiej do wejścia na tę 
Nie układa się planów radykalnego 
rzewrotu w stosunkach ekonomicznych 
dwóch mocarstw wówczas, gdy spodziewaną 
lub choćby oczekiwanąby była zmiana kon- 
stelacji politycznej. Owszem nowa ekonomi- 
czna polityka, tyle pożądana dla ludności 
obu mocarstw, byłaby wprost niemożliwą, 
gdyby nastąpić miało oddzielne zbliżenie 
między Austro- Węgrami a Rosją, chociażby 
następnie miało zostać wyzyskanem przez 


li stanowi ona niewątpliwie główny strzał Niemcy, na ich wyłączną korzyść. 


Z kompetentnego źródła otrzymujemy nastę- 


dyplomacja ta nie ma w swym arsenale sku- |pującą wiadomość: „Wszelkie doniesienia, jakoby 


teczniejszej broni — to gabinet angielski kolej Karola Ludwika za przewóz 


zwycięzko wyjść może i na tym punkcie 
w przeprowadzeniu swych zamysłów u Porty. 


zboża rosyj- 
skiego taryfy przewozowe zniżyć zamierzała, są 
nieprawdziwe, i że ani wyżwymieniona kolej, ani 
też koleje sąsiednie zamiaru takiego nigdy nie 


Kampanią zaś zaciętą przeciw missji wy |miały. Nastąpią wprawdzie pewne zniżenia za 
słańca angielskiego, jaką prowadzi dyploma- | przewóz zboża, lecz tylko galicyjskiego. 


cja rosyjska i francuzka, przyspieszy tylko 
rozwój wypadków na Wschodzie Istotnie, 
dziś już się podnosi kompleks kwestyj, od- 
noszących się do spraw półwyspu Bałkań- 
skiego, kwestyj rozporządzonych przez traktat 
berliński, a nie wykonanych, których wyko- 


„Dawanie zaliczek na zboże jest interesem i 
projektem ludzi prywatnych, a doprowadzenie te- 
goż do skutku, na razie bardzo jeszeze wąt- 
pliwe*. 


Z Budapesztu piszą do Polit. Corresp. : 
„Okoliczność, że p. Tisza nie będzie się znaj- 


nanie ma zapewnić traktatowi berlińskiemu |dował w towarzystwie cesarza Franciszka Józefa 
należne znaczenie, a leży w interesie tak|w czasie zjazdu tegoż z carem, komentowaną jest 


Niemiec, jak Austro-Węgier. Jest to nie 
mała zawada dla wszelkich myśli specjal- 


*Powiedzieliśmy, że prasa austrjacka 
jedynie zaprzecza wszelkiej politycznej myśli 


czością przeciw nadawaniu podobnego cha- 
akteru zjazdowi. Wszystkie dzienuiki poda- 


zecie na właściwem miejscu, 
Budapester Corr. w tymże duchu. 
wszakże nieco wypadnie przypisać znaczenie 
zaprzeczeniom austrjackich dzienników a pół- 
urzędowej węgierskiej korespondencji. O 


zdania, iż w konstelacji politycznej powinno 
wszystko zostać po staremu pomimo zjazdu 
kromieryskiego, i że tak pozostanie, „gdyż 
bez współudziału rządu węgierskiego, żadna 
zmiana w podstawach polityki wspólnej mo- 


wiadczenie tej ostatniej znaczy bowiem, ni: 
mniej ni więcej, jak to że rząd węgierski jest Berlinie nie postawiono nie merytorycznego“. 


rozmaicie, służąc po części za materjał do osobi- 
stych napaści na osobę prezesa gabinetu węgier- 
skiego. Na to należy uważać. że obecność p. 


nego i oddzielnego zbliżenia politycznego po-|Tiszy na zjeździe monarchów nie okazuje się pod 
między Rosją a monarchią austro-węgierską. | żadnym względem konieczną. Jest rzeczą nie- 


wątpliwą, że ani merytoryczne układy, ani zmia- 
ny dotychczasowego kierunku politycznego nie 
nastąpią w Kromieryżu. Gdyby to w ramach 


zjazdowi kromieryskiemu. Twierdzenie to u-|zjazdu miało nastąpić, musiałby p. Tisza mieć o 
upełnić należy, iż i prasa półurzędowa wę-|tem wiadomość i oczywiście wziąłby za swój obo- 
<A 208 wystąpiła świeżo z wielką stanow- 


wiązek, zjawić się tam, gdzie roztrząsane będą 
interesa monarchii i Węgier. 

„Możemy atoli zapewnić, że p. Tisza, 
odjechał do Ostendy, 


zanim 
otrzymał ze strony decydu- 


ją komunikat zamieszczony i w naszej Ga-|jącej zapewnienie, iż wielkie kwestje polityczne 
półurzędowej nie zostaną w Kromieryżu poruszone, Przy te( 
Inne sposobności należy zauważać, że p. Tisza przed 


rozpoczęciem swego urlopu odbył z hr. Kalnokym 
konferencję, na której omówiono wszystko, co 
tylko było potrzeba. 

„I to wreszcie jest pewnem, że także na 
konferencji hr. Kalnoky'ego z ks. Bismarkiem w 
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Przegląd polityczny. 


Lwów d. 20. sierpnia. 


narchii zachodzić nie może. To też przyjąć (P. Tyndjuk w Nowym Prołomie o „Apologii gr. 


można za pewnik, że jakiekolwiek byłyby 


wschodniego konsystorza w Czerniowcach *.—Now. 
napaści Mosk, Wied. i N. Wrem. na Polaków. — 


chęci postronnych, zjazd kromieryski w 1e-|Specjalna komisja carska dla kredytów nadzwy- 
zultacie nie sprowadzi zmiany, przymierze czajnych na potrzeby wojenne. — Wydalenie Ro- 
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thana z Alzacji. — Niepowodzenia 

francuskich. -- Sprawa trybutu bułgarskiego. — 

Ustanie stanu wyjątkowego w Irlandji. — Wia- 

domości z Sudanu. — Przygotowania wojenne w 

Indjach wschodnich. — Stosunki na granicy 
perskiej). 

W sprawie „Ap ologii* grecko-wschodnie - 
go konsystorza metropolitalnego w Czerniowcach 
wypowiedzieliśmy zdanie swoje już kilkakrotnie. 
Oświadczamy się stanowczo przeciwko wybujałej 
propagandzie religijnej, zkądkolwiekby ona szła — 
niemniej przecież nie dostrzegamy jej dotych- 
czas na Bukowinie, ta zaś praca, jaką tam roz- 
wijają nieliczni ludzie dobrej woli w kierunku 
umoralnienia ludu, okazuje się bardzo pożądaną. 

wiadezą o tem głosy nawet z przeciwnych nam 
obozów, stwierdzające opłakany stan moralności, 
* i dobrobytu na tych wschodnich kre- 
sach. 

Posłuchajmy, co prawi n.p. niejaki p. Tyn- 
djuk w korespondencji z Brzeżan do N. Prołomu: 

„Znając dokładnie stosunki narodowo-reli- 
gijne na Bukowinie, zdziwiłem się niemało tym 
pustym płaczem metropolity Andrjewicza, długa 
strugą lejącym się przez całą broszurę, napisaną 
przez niego niby to w obronie grecko-wschodniej 
wiary. I ja pisałem się i piszę się zawsze na 
prawosławie, tylkoż nie na takie prawosławie, 
które równa się zupełnie staremu pruchnu, prze- 
znaczonemu na nieuniknioną zgubę dlatego wy- 
łącznie, że hierarchowie prawosławni na Bukowi- 
nie, zamiast troszczyć się o dobro duchowne 
swej owczarni, demoralizują ja przy pomocy fa- 
natycznego niższego duchowieństwa i nie zajmu- 
ją się niczem innem, jak tylko propagandą pan- 
rumuńską. 

„Lud prawosławny na Bukowinie pogrążony 
jest w najskrajniejszej ciemnocie. Przesąd, to je- 
go chleb codzienny, a pijaństwo zakorzeniło się 
tam tak, jak nigdzie w innym kraju. Duchowień: 
stwo prawosławne nie stara się nic prawie o do- 
bro duchowne swego stada, a tylko o swoją kie- 
szeń. Kazania rzadko tam usłyszysz, a katechi- 
zacje pruwie się nigdy nie odbywają. Nie też 
dziwnego, że w mojej cerkwi było zawsze pełno 
prawosławnych Rumunów, których ja na wła- 
sne ich życzenie przeciągałem na unię!* 

Warto zauważyć, że autorem słów powyż- 
szych jest ksiądz (?) M. Tyndjuk, b. administra- 
tor parafii unickiej w Kimpolungu na Bukowi- 
nie, a obecnie zarządca biura „Rolniczo-kredy- 
towego Zawedenia* w Brzeżanach, jawny i sta- 
nowczy zwolennik prawosławia. 


System stosowany przez rząd rosyjski na 
ziemiach polskich nie dobiegł swej mety i jej 
nie dobieży wcale. Niedawna wystawa obrazów 
Grottgerowskich w Krakowie, a teraz literatura 
polska zagraniczna, gdy brak innych objawów, 
wystarczają do ponowienia i potęgowania hasła 
zniszczenia. Wypadałoby więc chyba, aby Polacy 
gdziekolwiek się znajdują, tak się zachowali i 
tak myśleli, jak tego sobie życzy rząd rosyjski. 
Gdyby zaś to staćby się mogło, wtedy naturalnie 
zostaliby uszczęśliwieni wspólnym rządem abso- 
lutnym, polskość w swem państwie proskrybują- 
cym. Z prawdziwym też bolem, lecz i pociechą, 
że mimo takiego systemu naród swą żywotność 
przechowuje, podajemy nowe enuncjacje zachęty 
do zniszczenia, podane w Mosk. Wiedm. z powo- 
du polskiej literatury zagranicznej : 

„Dotykalnie przekonać się możemy, że w 
stosunkach z Polakami, jedna jest tylko możliwa 
polityka: wytrwałe i bez zbaczania postępowanie 
drogą państwowej asymilacji kraju nadwiślań- 
skiego z guberniami rosyjskiemi, lekeeważenie 
wszelkich możebnych zapewnień Polaków, nibyto 
wytrzeźwionych ze wszystkich marzeń i stanow- 
czości w oswobodzeniu nieszczęśliwej Małorosji 
i Białorusi od intrygi polskiej. W imię obowiazku 
państwowego wobec narodu, Rosja winna ile 
możności jak najprędzej zużytkować wszelkie 
środki, w celu położenia tamy polonizacji ziem 
litewskich i żmudzkich. 

, »Nieszczęsne te ziemie tyle ucierpiały od Po- 
laków, iż potężne i silne mocarstwo rosyjskie nie 


oportunistów 
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miałoby żadnego usprawiedliwienia, gdyby zga 
dzało się na jakiekolwiek ustępstwa iub pobła- 
żanie Polakom. I ten jeszcze niewątpliwy może- 
my wyprowadzić wniosek, iż Polacy biorący 
w taki lub inny sposób udział w powstaniu z 
1863 r. nie mogę być urzędnikami rosyjskimi i 
korzystać z przywilejów służby państwowej.* 
Przechodząc zaś do gazet naszych, powiada ko- 
respondent tego dziennika : mj 

„W zagranicznych pismach polskich poja- 
wiają się sekretne dokumenta państwowe, do- 
starczane widocznie z Petersburga albo z War- 
szawy. Czyby nie należało ochronić chociż 
tylko wyższe dykasterje państwowe od obecności 
w nich Polaków, a także i wyznania mojżeszo- 
wego, wstępujących obecnie do służby w wła- 
dzach najwyższych i w zarządzie kraju nadwi- 
ślańskiego? Czas byłoby pomyśleć o tem, i uwol- 
nić się od zdrajców.* 

Now, Wremia nie zadawalnia się ta pro- 
skrypcją, lecz mówiąc o niej powiada: „Być może 
jeszcze niebezpieczniejszą jest obecność wymie- 
nionych żywiołów na rosyjskich drogach żela- 
znych, zwłaszcza strategicznych, a do tego na 
takich posadach, na których sprawujący je, ex 
officio wiedzą o wielu rzeczach, które nawet dla 
ludzi zupełnie godnych zaufania są tajemnicą 
stanu, * 

Precz, precz więc z polskim żywiołem, nie- 
tylko z jego pozycyj naturalnych i pracą wieko: 
wą nabytych, nietylko z organizacji rządowej i 
politycznej, ale i z organizacji społecznej! Wtedy 
dopiero ma się utworzyć pożądana — pustynia. 

Według nowego rozporządzenia carskiego 
kredyta nadzwyczajne nawypadek mo- 
bilizacji armii i wogóle na potrzeby wojen- 
ne trutynowane być maja odtąd przez specjalną 
komisję, składającą się z prezesa departamentu 
ekonomicznego Rady państwa, kontrolora państwo- 
wego, tudzież ministrów: finansów, wojny i ma- 
rynarki. Gdyby car nie był obecnym w stolicy, 
mają być uchwalone przez komisję kredytu na- 
tychmiast, bez czekania na sankcję carską, do 
załatwienia przedłożone. 

O wydalonym z Alzacji Rothanie 
pisze kép. Franç., że nie ma on nic wspólnego 
z ligą patrjotów. Wydałenie jego jest tylko ko- 
mentarzem do znanego artykułu Nord. Ailg. Ztg. 
przypominając cywilizowanemu światu, że naj- 
większe państwo militarne daremnie' usiłowało 
przez lat 16 zdobyć bezbronną i izolowaną Alza- 
cję. Evenement domaga się wydalenia pewnych 
dziennikarzy niemieckich. 

Oportunistom francuskim nie wiedzie się o- 
beenie przed zbliżającemi się wyborami do Izby; 
niedawno odsunęli się od nich radykaliści, teraz 
zaś zagraża im oderwanie lewego eentrum. Sy- 
gnalizuje to Republigue frangaise: z powodu or- 
ganizacji biór Rad jeneralnych, która odbywała 
się d. 18. bm. W departamencie Seine-et-Oise mia- 
nowicie, Leon Say, przewódzea lewego centrum, 
wybrany został prezesem Rady, której członko- 
wie są w praeważnej liczbie „monarchistami. 
„Jest to widoczny dowód — mówi Kepublique 
sojuszu pomiędzy monarehistami 'a lewem cen- 
trum— bądźmy sprawiedliwi — a odłanem lewego 
centrum“: — i kończy: „Dła podobnej zdrady 
nie ma amnestji|... Na jakiej podstawie zawarło 
sojusz? Niewiadomo. Prezes Rady jeneralnej de- 
partamentu Seine-et-Oise, uważał za właściwe 
przy zajęciu prezydjalnego fotelu, wbrew przyję- 
temu zwyczajowi, zachować w tej kwestji głębo- 
kie, zagadkowe milczenie.“ 


Konferencja ambasadorów w Kon- 
stantynopołu w sprawie trybutu bul- 
garskiego opóźnia się z powodu przeszkód, 
stawianych przez Rosję. Porta poczyniła skut- 
kiem tego przedstawienia u' gabinetu petersburg- 
skiego, spodziewając się pomyślnego skutku, ile 
że większość mocarstw, podpisanych na traktacie 
berlińskim, stoi ”po'jej stronie. 

Ustawa wyjątkowa dla Irlandji z 
powodu zbrodni agraryjnych przestała już obo- 
wiązywać, wywołując ogromną radość w całym 
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tatni Basra budisti. 


Powieść 
z węgierskiego 


M. Jokaja. 


(Ciąg dalszy.) 


Jedno i drugie wyobrażenie poczerniało od dymu, 
bo tu zazwyczaj wiele kurzą. Zaledwo rozpoznać mo- 
żna barwę pierwotną — a w poprzek gwiazdeczek 
i mitologicznych postaci wypisane czerwonemi i zło- 
temi głoskami arabskiemi ustępy Z koranu, dane na 


$ rozkaz baszów rozmaitych. 


We dnie ta sala jest miejscem kurzenia dla baszy 
budzińskiego ; tutaj też w gorących godzinach popo- 
łudniowych przesiaduje na nizkim dywanie (sofie) 
w towarzystwie dwóch gości swoich. Jednym gościem 
wielki mufty (kapłan) jerozolimski, Mehemet Thanzade ; 
drugim młody wódz kuruców (malkontentów ; zwano 
tak żołnierzy Rakocego, który wojnę prowadził z cesa- 
rzeim rzymskim), Franciszek Petnehazy. 

Abdurraman, czyli, jak go dla skrócenia nazy- 
wano, Abdi basza — to typ Turezyna: twarz podłu- 
żna, opalona, z długą czarną brodą, oczy z wejrze- 
niem zimnem, spokojnem, ale wyrazem żelaznym, bez 
namiętności. Imam (kapłan) ubrany w prosty włośien- 
ny strój derwiszów (niejako zakonników muzułmań- 
skich) należy do mistycznych poetów, których Boli- 
man II. tak zawzięcie prześladował; twarz jego Z ša- 
mych prawie zmarszczek złożona, oczy głęboko sie- 
dzą w jamach swoich pod krzaczystemi brwiami, bro- 


da rozczochrana biała, tylko tu i ówdzie czarne wło- 
sy dziwnie połyskują. Wódz kuruców, to postać du- 
mna, z rumianem smagłem lieem wesołem i krótko 
podstrzyżonemi wąsami, którą to modę zaprowadził To- 
kóly, a z którą mu bardzo do twarzy; ciemne kędzio- 
ry jego skręcone są na czole i skroniach w zwoje po- 
trójne, jak to wówezas kurucy Na przekór perukom 
długim nosili. 

Dziwnie się zabawiają ci trzej ludzie. 

Na kobiercu przed dywanem stoi wielka, białym 
płynem napełniona bania szklanna z małym otworem 
u góry. Koło bani klęczy imam i od czasu do Czasu 
kroplami sok jakiś żółty, gęsty, ciągnący się wpusz- 
cza do płynu bani. Kropla nagle zielenieje, a im wię- 
cej zbliża się do dna bani, tem bardziej się mieni, 
przechodzi w barwę niebieską, granatową, aż wresz- 
cie na dnie staje się zupełnie czerwoną, i tam jakby 
czerwony obłok zawisająe, najrozmaitsze i najdziwniej- 
sze kształty przybiera. To się skłębia w chmury dy- 
mu, z których miasta o mnóstwie wieżye sterczą; to 
rozpyla się w atomy wirujące, jak gdyby się rozbite 
wojska spotykały, a z tego chaosu coraz chyżej spa- 
deją w głąb kuleczki czerwone, może to głowy, zdję- 
te z pleców przed czasem? Potem tworzą się piękne 
gaje zielone, lasy ciemnozielone palm chwiejnych, ró- 
wniny orjentalne z pstremi namiotami, gdyby obóz 
rzeczywisty, 

Otóż z tych różnych widziadeł znachory przy- 
szłość wróżą, Było to ulubioną zabawą także Solima- 
na Il., ale od czasu, jak faworytem jego stał się Szy- 
lidar aga, kabbalistów wyrugowano z dworu sułtań- 
skiego. Tym sposobem można było niejedną prawdę 
powiedzieć sułtanowi ; ale ostatniemi laty lepiej było, 
że nie wiedział, co go czeka w przyszłości. 

Petnehazy po raz pierwszy uczestniczył w tych 


misterjach. Jako kalwin bywał w szkołach, uważał to 
więc tylko jako zajmującą igraszkę chemiczną, i na- 
wet nie bardzo się silił ukrywać z swojem przekona- 
niem. Jemu wiele przepuszczano, jako waleczny ku- 
ruc bowiem był bardzo lubiany u panów tureckich; 
Abdi uważał go w myśli nawet za swego przyszłego 
zięcia. Młodzian kochał namiętnie Tellę, jedynaczkę 
Abdego ; basza wiedział o tem i zezwalał, —rozumn ym 
a walecznym świetna przyszłość otwarta! 

Ihanzade z uwagą wieszcza patrzał w rozszerza- 
jące się czarowne widziadła płynu w szklannej bani, 
i z niezłomną powagą z nich wróżył. 

— Abdi, czy widzisz to koło żółte? Są to okopy 
zamku budzińskiego; ze wszech stron napierają obłoki 
błękitne — to chrześcian zastępy, nadciągające do 
szturmu. 

— Ale żółtego koła przerwać nie mogę. 

— Siedmkroć będą odparte — ale patrz tam * 
pomiędzy obłokami, nito długi wąż, powstaje czerwo- 
ny pas, wdzierający się w żółte koło! 

— Ale głowa się odrywa, a reszta się skurcza. 

— Teraz nanowo się połącza Z głową i przebija 
koło; całe koło czerwonemi pała płomieniami; wszyst- 
kie perły w dół spadają, a w górę nie wychodzi ani 
jedna. Obaczysz, Abdi, że jeszcze w tym roku Budzin 
utracisz, że się nikt ocalić nie zdoła, i że ty będziesz 
ostatnim baszą Budzina. 

Słyszał to Abdi, ale brwi jego ani drgnęły. 

— Ale czy po walecznym bojn legnę? 

— Ta migocące gwiazda, eo najdłużej wiruje 
w kłębie obłoku, to ty. Gwiazda zanika powoli; teraz 
jasna kropla błękitna zsuwa się raczo na dno — to 
byłeś ty. 

Abdi zwolna skinął głową, potakiwał wywodowi. 

Petnehazy nie mógł się nie uśmiechnąć, widząc 
dwóch poważnych ludzi, tak znakomitych stanowiskiem, 


zajmujących się na serjo taką igraszką. 
do imama: 

— Ale gdziężem to ja, imamie? Poszukaj, może 
i mnie tam znajdziesz. 

Derwisz wyschłym, kościstym palcem wskazał na 
banię: 

— Ty jesteś głową onego węża; ty wtargniesz 
pierwszy w okopy budzińskie i zatkniesz na nich cho- 
ragiew węgierską. 

Teraz na nowo oderwała się głowa od węża, i 
wirując, w głąb spadła. Ihanzade szybko potrząsł ba- 
nią, i wszystko zasłoniła mgła szara, tak, że żadnych 
kształtów dojrzeć nie było można. 

— Niech się dzieje wola Ałłaha — rzekł bez 
wzruszenia Abdi. 

— Tak się stanie — odparł Ihanzade, poczem 
banię schował pod płaszcz, i wdziawszy pantofle wy- 
szedł ze sali. 

Petnehazy parsknął od śmiechu. 

— Staremu Mehemetowi podobno zajączki bie- 
gają po głowie. 

— Mój synu, odparł Abdi, na tych ludziach spo- 
czywa duch Boży i natrącać się z tego ducha nie 
należy. 

— Ale przecie nie wierzysz w te jego wieszczby ? 

Po namyśle odpowiedział Abdi : 

— Przepowiedział mi w istocie upadek i; Wiel- 
kiego Białogrodu (Stuhlweissenburg) jak i klęskę pod 
Wiedniem, a na rok naprzód zapowiedział strącenie 
sułtana Ibrahima z tronn. W Stambule, gdzie to ludzie 
w blaskach słonecznych się kapia, wieley panowie drzą 
przed nim, dlatego też mnsiał, stolicę opuścić i nie 
wolno mu się wydalić z Budzina. 


Rzecze tedy 


(C. d. n.) 
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byli tak rozrzewnieni, że uściskom wzajemnym 
nie było końca, dziatwa zaś z pełnej piersi wo- 
łała: „Niech żyje nasz jenerał, niech żyje nasz 
wódz.* Po krótkiem też serdecznem podziękowa- 
niu solenizanta, dziatwa uszykowała się w sze- 
regi — a spiewając pieśni narodowe, z muzyka 
na czele podążyła do kapliczki zakładowej na 
nabożeństwo, na intencję solenizanta odprawione, 
Dzień ten nie zatrze się łatwo w pamięci, tem 
bardziej, że szan. solenizant na rzecz pierwszej 
leczniczej kolonii wakacyjnej w Rymanowie, zło- 
żył w tym dniu pierwszy sowity datek w su- 
mie 50 złr. 
Drugiem zdarzeniem ubiegłego tygodnia, za- 
sługującem na zaznaczenie, jest koncert, dany i 
urządzony przez same dzieci na rzecz wetera- 


Wypędzanł — odzywa się znów Dzien. Po- 
znański — mają się ziąd wynosić d. 1. październi- 
ka, zatem mają tylko sześcio-tygodniowy termin 
do wyniesienia. Naturalnie, jeśli rozkaz ten wy- 
konany będzie „z energia a konsekwencją“, to 
oprócz okropnych miy ci katuszy, każdego 
prawie z wydalonych materjalnie zrujnuje i do 
ostatniej nędzy doprowadzi. Niepodobna, aby 
władze tutejsze nie miały wejść w to i terminu 
tego banicyjnego przedłużyć. Dlatego należy, aby 
ci, którzy otrzymali rozkaz wydalenia się ztąd — 
a w tak krótkim czasie niepodobna im spiepię- 
żyć swych ruchomości — prosili o przedłużenie 
terminu. Niebezpieczeństwo ztąd żadne dla pań- 
stwa pruskiego nie wyniknie, a chcemy wierzyć, 
że mimo „energii i konsekwencji* temu żądaniu, 
uprawnionemu w imię prostej ludzkości, nie od-| nów, Muzyka, śpiewy i deklamacje — wszystko, 
mówią. co które z dawna umiało, ofiarowało do złożenia 

Współcześnie właśnie z zaostrzeniem się|całości, która najmilsze na wszystkich wywarła 
sprawy wydalań pruskich, a zapewne nie bezlwrażenie, a ofiara ta dziecięca będzie droższą 
związku, rzeczony dzisiejszy Warszawskij Dniew.|naszym weteranom — boć w ich sercach odbije 
ogłasza następujący komunikat: się najdroższem dla nich celem „nie zginęła“. 


„Przytoczyliśmy niedawno berlińską kore-| W Szczegóły się nie wdaję — bo jestem wy- 
spoudencję Mosk. Wiedm. o Polakach, wydało-|7n4wcą zasady, iż o dzieciach publicznie nie 
nych z Prus. Specjalny korespondent Now. Wre- godzi się pisać, choćby nie wiedzieć jakie zdra- 
mieni pisze z Berlina zapełnie toż samo. Wyda- | dzaty talenta. 
lani z Prus Polacy są widocznie ludźmi w ten| Zaledwie minął koncert, aż tu znowu roz- 
lub inny sposób skompromitowanymi wobec rzą-|chodzi się wiadomość, że w strony nasze zawi- 
du rosyjskiego i pruskiego. Dlaiego też bezwąt-|tał niestrudzony pracownik na niwie narodowej, 
pienia bardzo niewielu z nich powraca do Rosji,] czcigodny Kolberg. Dziatwa się zwołuje, gotuje 
skutkiem czego ani do ambasady rosyjskiej w|bukieciki z kłosów i bławatów , aż tu deszcz 
Berlinie, ani w ogóle do władz rosyjskich nielpsuje wszystko, a na domiar p. Kolberg nieu- 
wnoszą oni skarg żadnych. Takie dali wyjaśnie-| przedzony, ucieka w gościnę do tutejszej prze- 
nia korespondentowi Now. Wrem. nietylko człon- |zaenej właścicielki. Co się odwlecze to nie ucie- 
kowie ambasady rosyjskiej w Berlinie, ale i pry-lcze; toż kiedy p. K. wracajac z wycieczki, za- 
watni, zamieszkali tam Rosjanie, a mogący mieć|szedł na łąkę, gdzie dziatwa zwykle się bawiła, 
dokładne w tej sprawie informacje. Z naszejł wszystko otoczyło czcigodnego staruszka żywym 
strony możemy oświadczyć, że wedle otrzyma-lwieńcem -- nucąc jedne po drugich pieśni ludo- 
nych przez nas wiadomości, liczba rosyjskichlwe -— których się tu wyuczyły, a które panu K. 
poddanych, wydalonych z Prus do królestwa Pol-lmilsze są nad wszystkie dary. Nie dość na tem, 
skiego, na podstawie konwencji z r. 1872., jestlp. Gniewosz, jako przewódzca młodzieży, uczcił 
bardzo nieznaczna“. stosowną przemową zasłużonego męża, a potem 
wydał komendę, aby cała dziatwa przed nim 
przedefiłowała. Pan K. nie miał słów na po- 
dziękę. 

Nie wolno mi też peminać zbiorowej wy- 
cieczki do Iwonieza, która się odbyła d. 13. bm. 
na zaproszenie tamtejszych gości, którzy nas wi- 
zytowali d. 6. bm., o czem zeszłym razem pisa- 
łem. Mimo przeszkód najróżnorodniejszych, jakie 
spotykali w urządzeniu przyjęcia, odpowiedniego 
swoim nietutejszym wyobrażeniom, było tyle 
świetności, serdeczności i gościnności w podej- 
mowaniu nas, że należycie tege bym oddać nie 
mógł. Goście rymanowscy w kilkanaście powo- 
zów zajechali przed tak zw. stary pałac, odstą- 
piony nam przez zapraszających, gdzie też panie 


kraju. Freemans Journal pisze z tego powodu: |Ście powiatowem, o godztnie 1 w lokalnościach, 

.„Znienawidzone panowanie gwałtu już się|wsazanych w kartach legitymacyjnych, które 
skończyło. Słusznie nabrał dziś lud irlandzki uf- |doręczy wyborcom ces. król. starostwo. 
nosci i swobody umysłu. Irlandczycy przestali 
Już być niewolnikami, a są zdecydowani urzeczy- 
wistnić prawne dążenia swego kraju ojczystego. 
Nie obrazimy naszych rodaków, radzą” im, aby 
wstrzymali się od zbrodni teraz, gdy przymus już | 
minął. Potrzeba takiej rady nie istnieje właści- 
wie. Ustawa wyjątkowa, mająca chronić przed 
zbrodniami, wywoływała je tylko. To też nie 
watpimy, że archiwum przyszłych miesięcy nie 
zostanie splamione wykroczeniami*, 

W obozie powstańców sudańskich 
srożą się niesnaski i jak telegrafują z Kairu, do- i a | i 
prowadziły w końcu zeszłego miesiąca do krwa- Rząd pruski wydali przez granicę rosyj- 
wego starcia w Chartumie. Niezadowoleni napa- ska niebawem ostatniego robotnika rosyj- 
dli na skarbiec i splądrowali go, a skarbnika [5k 0-polskiego pochodzenia, który się 
ubili. Mahomet-el-Cheir i kalif Abdułła, następcy | 21° będzie w stanie wylegitymować jako pruski 
Mahdi'ego, zostali zamordowani. Derwisze opuści- |Poddany. Z bezwzgiędną surowością są przepro- 
li Berber na czele znacznych oddziąłów arabskich | Wdzane wydalania obcych robotników a najwię- 
i udali się do Dongoli. cej dotyka to rozporządzenie Górny Szlązk, 

Do Suakimu zaś przybyło kilku zwolenników |" którym osiedlili się dotknięci rozkazem wyda- 
Osmana Digmy, opowiadając, że wódz ich udał| enia jako robotnicy górniczy. Większa część ich 
się z czternastoma ludźmi do Chartumu. Stara|Usleży od wielu lat do stowarzyszeń i związków 
się on, aby go uznano za następcę Mahdi'ego. górniczych. Bez względu na uzyskane prawa i 
Ci sami ludzie przynieśli list Mahmuda Alego,|u* potrzebującą ich opieki własną rodzinę, są 
przewódcę szeregów, przyjażnych Anglii, w któ-|teraz bezwzględnie wydalani. Przybywszy na 
rym Mahmud prosi Ameda Mahamura, szeika|granicę rosyjską, musi robotnik uzyskać dla swej 
szezepu Amara, aby się z nim porozumiał co do|Ż0ny | dzieci, które przynależne są do Prus, u- 
nawiązania stosunków z Anglią. prawnienie do miejsca pobytu, które regularnie 

E : odmawianem bywa zbiegowi, pozbawionemu e- 

Z Kalkuty piszą do Timesa : . |gzysteneji. Zachodzą jednak także wypadki, że 

„Wiadomość 6 rozruchach w Badakszan nie|żoną wydalonego robotnika musiała pozostać, gdyż 
potwierdza się. Zapewniają, że syn emira obej-|włądze pruskie nie zezwoliły jej na wystąpienie 
muje dowództwe nad armią Heratu, liczącą ; 


Ę z przynależności do państwa. Wydarzają się jesz- 
12.000 ludzi. Fortyfikacje wykończane są po- przy pans J Ją SIĘ J 


. „Ai i ! Ssp cze zawilsze komplikacje, jak o tem donoszą 
spiesznie, | ze wszystkiego można wnosić, iż włqzjenniki niemieckie. Robotnik, którego rodzice 
razie gdyby jenerał Komarow usiłował zająć He-|wyszli ze Szlązka do zaboru rosyjskiego i tu 
rat, musiałby stoczyć walkę ze wszystkiemi oko- zmarli, powrócił dziecięciem do swej ojczyzny i 
licznemi plemionami i napotkałby poważny opór. fw niej odtąd pozostawał. Wydalają go teraz 
„Utrzymują również, że car pisał do emira lz Prus, jako urodzonego w Rosji; w Rosji odpo- 
Bochary, żądając pozwolenia na budowę kołei|wiadają mu, że jest poddanym pruskim. Tego 
żelaznej na jego terytorjum. Emir odmówił, alelrodzaju wypadki nie są odosobnionemi. Górno- 
rząd rosyjski ponowił swoje żądania. Zachodziłszląskie stowarzyszenie górnicze i hutnicze ujęło 
prawdopodobieństwo, że Rosjanie chcą wywołaćlsię bezskutecznie w prośbie, wystosowanej do 
nieporozumienie, w celu zajęcia posiadłości emira. |szląskiego rządu prowincjonalnego, za ofiarami 
„Budowa kolei z Bolanu postępuje szybko; | polityki wydalania. Pod zaborem rosyjskim 
w październiku sięgnie już do Muszy. Nowa lburzy się ludność robotnicza wskutek krzywd, 
droga wojskowa ma być zbudowaną od Darilwyrządzanych ziomkom przez rząd pruski, a w 
Ghari Chan do Pischinu. instytutach przemysłowych objawia się wrogie 
„Rzeczą jest powszechnie wiadomą, że wice- | usposobienie względem licznych robotników nie- 
król i przyboczna jego Rada pracują obecnie nad | mieckich. 
reorganizacją armii. Ze szczegółów tego operatu Coraz smutniejsze dochodzą nas wieści o 
wiadomo na razie tyle tylko, iż rząd centralny | braciach naszych, wydalonych z granie monar- 
domagać się będzie wzmocnienia armii okupa-|chij pruskiej, Dotychczas nie było słychać o wy- 
cyjnej angielskiej, w piechocie i artylerji. Po-fdaianiu znaczniejszej liczby osób z W. ks. Po- 
większona być ma również armia złożona z kra- znańskiego, — obecnie i tam bierze się policja 
joweów, przez dodanie pięciu nowych batalionów |do dzieła i wydala ludzi najspokojniejszych. I 
piechoty, jednego pułku saperów i dwóch pułków [tak z powiatu szamotulskiego wyjść musi do 80 
jazdy bengalskiej. Prawdopodobnie i dotychcza-| osób, pomiędzy niemi i p. Gotard Turno ze Sło- 
sowe pułki zostaną wźmocnione, czy to przez panowa. y 
dodanie nowych batalionów lub szwadronów, al- lej z 
bo przez powiększenie liczby żołnierzy do 100 Donoszą nam dalej, że p. Henryk Potwo- 
w każdym szwadronie i kompanii. Płaca żołnierzy |TOWSki z Sielea, w powiecie wągrowieckim, oficer 
krajowców ma być zwiększoną*. artylerji pruskiej, mimo przedstawień i zabiegów, 
Wsdle depeszy L dresowanej z Teheranu do | si opuścić terytorjam pruskie. Podobny nakaz 
Standarda, sytuacja na północno-wschodniej per- odebrał me gm mę a m slina” 
skiej granicy jest bardzo niepewną. | Zaledwieśmy wezoraj donieśli — pisze Kur. 
Podbicie turkomańskich pokoleń przez Rosję! Pozn., — że 700 rodzin i osób z Kujaw otrzy- 
zmniejszyło w nadzwyczajny sposób dochody na-| mało rozkaz opuszezenia granie Z panstwa pru- 
czelników pokoleń granicznych. skiego — aliści nowa hiobowa wieść rozle ła się 
Z drugiej strony centralizacja władzy w Te- | Poznaniu; w samej stolicy Wielkopolski 130 
heranie zmniejszyła powagę tych naczelników i przeszło osób, nie licząc w to ich rodzin, otrzy- 


Kronika mioiscowa i zamiejscowe 


i 
Lwów d 21. sierpnia. ; 


4 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły P i 
litechnicznej donosi: A 

Dzień wczorajszy był do południa dżdżyśł: ) 
po poł. niebo wypogodziło się zupełnie. Sred i 
temperatura dnia była 12,,, najwyższa 186 | 
najniższa dzisiaj z rana 9," C. 4 y 

Prognoza na dobę następną od 12. i 
w południe dnia 21. sierpnia: Przy wić 
o niepewnym kierunku temperatura się pod! 
stan nieba zmienny, powietrze jeszcze wilgotut 
skłonne do burzy, pogoda niepewna. 


* Konfiskata. Nr. 6 pisma robotniczego ; 
skonfiskowała e. k. prokuratorja za artykuł: „Ukń 
ty cel ustawy o włóczęgostwie* i wiersz „D e pF” 
fundis“. — Dzisiejszy numer Kurjera Lt0 
skiego również skonfiskowano za koresp 
dencję z Krakowa o przyjeżzdie cara. 

* Dar. Cesarz ndzielił/z własnej szkatuły $ 
zł. na budowę szkoły w gminie Bachowice, powi 
cie Wadowiekin. 

* Mianowania. W krajowej dyrekcji skar 
mianowani zostali: ofiejałowie rachunkowi : Wł 
dzimierz Hankiewicz i Ferdynand Josse rewide 
tami rachunkowymi; asystentenci rachunkowi: JE 
linsz Czerewko, Aleksander SŚciborki i Włodś_ 
mierz Bielikiewicz, oficjałami rachunkowymi; of = 
praktykanci rachunkowi: Mikołaj Kulczycki, SW 
nisław Sieciński i Stanisław Pomianowki, asystent 
tami rachunkowymi. | 

* Odezwa. Z dniem każdym wzrasta liczb" 
ubogich akademików, którzy pomimo chęci, tudziðń 
konieczności zarabiania na życie nie mogą zn% 
leść stosownego zajęcia z powodu braku szerszy 
znajomości. Wydział Towarzystwa bratniej p“ 
mocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej, przeko 
nawszy się, ze jednorazowe datki i pożyczki, W 
dzielane k: legom, nawet na zaspokojenie naj waiki 
niejszych potrzeb życia nie wystarczają, odn 
sie do wszystkich tych, którzyby wiedzieli o ja* 
kiem stosownem zajęciu, mianowicie do wszystkich 
pp. adwokatów, dyrektorów zakładów naukowy 
itd., z prośbą, aby o opróżnionych posadach, iab 
lekcjach, tak w stolicy, jak i na prowincji 2% 
chcieli łaskawie uwiadamiać Wydział Towarzy” 
stwa, który ze swej strony starać się będzie po 
lecać na poszczególne posady o ile możności naj: 
odpowiedniejszych i najgodniejszych, a zarazem 
najbardziej potrzebujących z grona zgiaszających 
się członków Towarzystwa. Tym tylko sposobek 
będziemy mogli podać prawdziwą „bratnią pomoć* 
biednym kolegom naszym, którzy w opłakanyć 
znajdując się stanie, muszą częstokroć walczyć £ 
niedostatki, a nawet i nędzą. 

Z Wydziału Towarzystwa bratniej pomocy słuchó* 
czów wszechnicy lwowskiej. Plac Chorążczyzz) 
liczba 3.), 

* Wycieczka do Budapesztu. Wczoraj .. in- 
nem miejsen podnieśliśmy już ważność zamieryonej 
wycieczki do Budapesztu; dziś chcielibyśmy zwró” 
cić uwagę pp. właścicieli ziemskich na bardzo 
ważny szczegół, iź właśnie w epoce tej wycieczki: 
rozpoczną się w Peszcie czasowe wystawy bydła 
opasowego wszelkiego rodzaju, a następnie wy- 
stawa koni; jeden i drugi dział niezmiernie cie- T 
kawe dla rolników z zawodu, i szerokie dads£ ` 
pole do porównań z rezultatami, osiągniętemi © 
nas w tym kierunku gospodarstwa wiejskiego. p | 


Do Rady powiatowej kolbuszowskiej, przy 

borze uzupełniającym z grupy miasteczek, 

wybrany został c. k. naczelnik sądu powiktowe- 
go w Sokołowie, Kdward Kostka Liebensfeld. 


Wydalania z Prus. 


| 


Rymanów d. 18. sierpnia. 


Miniony tydzień był niezwykłym dla Ryma- 
nowa. Dzielę się też z wami ważniejszemi szcze- 
gółami. Wspominałem w poprzednim liście, jak 
rozumnie i godziwie zajęto się tu dziatwą, spa- 
jając przez to całe tutejsze towarzystwo jakby 
w jedną rodzinę. Nadmieniłem przy tem, iż du- 
szą „tegorocznych manewrów dziecięcych* w 
Rymanowie był szanowny właściciel Złotego Po- 
toka, p. Włodzimierz Gniewosz. Ze zaś dziatwa 
umie być wdzięczna, a kto ujmuje serca dzieci, 
ten i serca rodzicow zdobywa, więc łatwo poj- 
miecie, jaki powstał ruch w Rymanowie, gdy łodział 7 k pre 
pod sam wieczór dnia 10. sierpnia rozeszła się |! ym siad PE BI gk ady 
nagle wieść, że nazajutrz mamy imieniny zac- Wieczorem urządzony był wspaniały reunion, 
nego przyjaciela dzieci. Lecz gdzie chęć dobra,lna którym świetnie po staropolsku nas podejmo- 
tam skutek niezawodny. To też rano przed 9.|wano, czem nas, szczerze mówiąc, nietylko zo- 
godziną wszystka dziatwa stanąć już mogła do po-Ibowiązano, ale i zawstydzono. Przyjęcie to bo- 
chodu w wojskowym ordynku z wieńcami, bu-|wiem nietylko przeszło nasze oczekiwanie, ale w 
kietami, choragiewkami — i z nową pieśnią nałldziesięćkroć spotęgowało to, co goście iwoniecy 
ustach, ułożoną na cześć solenizanta, Oto po-łu nas znaleźć mogli — choć na sercu i nam nie 
mieniona pieśń, śpiewana nutą: „Czy pamiętasz |brakło. Ktoś wszakże bardziej od nas był za- 
mój!“ wstydzony A o WER reunionu, 

sdi i wprowadzonem tego roku zbliżeniem się gości 
osy RE obu sąsiednich krajowych zakładów. Nikogo 

Z głębi duszy głos dobyty, przej: BA z c a a iiig iż 

Wieniec z wdzięcznych serc uwity, soja Eh Pe REJA PAT 

Niesiemy ci w dom, zapoznawanie (że się inaczej nie wyrażę) dru- 

Coś siał, panie, nasz, gich, — prowadzi ona wprost do przeciwnych re- 


wznieciła niepokój w tych ziemiach. Destytucja 
naczelnika pokolenia Firamanów uważaną tam 
jest jako pierwszy cios stanowczy, wymierzony 
przeciw władzy naczelników w ogólności. 

„Wiele tu istnieje sympatji dla Tarkomanów, 
ale istnieje obawa, iż nowa agresja na nich ze 


mało zapozwy na policję, gdzie im oświsdczono, 
że najpóźniej do 1. października Poznań i gra- 
nice państwa pruskiego opuścić mają. Wspomi- 
nają pomiędzy banitami p. Nikodema Biernac- 
kiego, p. Lipińskiego i wielu innych, drugie tyle 
lęka się tego samego losu. Podobno liczba desy- 


To dziś z plonem masz, 
Dałeś nam swe serce lasze, 
Weźże w zamian serca nasze, 
Weź, o Panie, nasz! 

W słowa silić się 

Nie będziemy, nie ! 


zultatów. 
Sapienti sat, Gościom zaś zakordonowym, ża 
ich serdeczność i gościnność, Bóg zapłać! i „do 
widzenia! na rok przyszły.“ 
List mój tak się rozszerzył, iż mimo obie 
tnicy nie mogę dziś zabrać się jeszcze do zapo 


a a i e przybrała roz- z 
Bnów SSE oar wy pn awone peyis S Bo co w naszem sercu, glowie, 


Wiedzą w całym Rymanowie, 
Że kochamy Cię! 


strony Rosjan lub przewidywanie jej, albo li też 


f ; pr w KRL znauia was z nowa instytucją, która tu w rok 
przywłaszczenia szacha z ujma powagi dziedzi- À ytucją, z 


przyszłym stanowczo w życie wchodzi. Powiem 


Wszystko, eo znamy z historji, niknie wobec dzi 4 
w dzie 


eznej naczelników, spowodować mogą ważne wy- 
padki. Aż do ostatnich czasów, naczelnicy ci nie 
wierzyli w trwałość okupacji Merwskiej przez 
Rosjan; lecz dziś, gdy już wiedzą czego się trzy- 


tego, co się obecnie dzieje z nieszczęśliwymi ro- 
dakami naszymi. 
Dawniejsze gromadne banicje miały swe źró- 


Lecz powiemy Ci, 

Co z nas każdy śni! 

Byś nam zacny, drogi Panie, 
Póki Rymanowa stanie, 


tylko w zakończeniu, że d. 15. b. m., 
Matki Boskiej Zielnej, podpisany został akt za 
łożenia tej instytucji przez komitet krajowy 
przezacną właścicielkę dóbr Rymanowskich, któ 
rą komitet uprosił na swą protektorkę. Z powo- 


mać pod tym względem, są tak rozdrażnieni, iżidło w chwilowem uniesieniu, w rozdrażnieniu 
mało czego potrzeba aby burza wybuchła na|nienawiści, fanatyzmu lub szału — dziś z zimną 
granicy, a toby naturalnie stało się dla Rosji|krwią i niezamąconym spokojem biurokracja pru- 
pożądanym pretekstem, aby znowu się posunąć |ska wydala setki ludzi najspokojniejszych, utrzy- 
ku Persji, i ją uczynić zawisła. mujących się uczciwie i płacących podatki, wy- 
pędza ich od ziomków, a zmusza do tułactwa i 

włóczęgi po świecie. 
Sto i trzydzieści rodzin — to najmniej 400 
{do 500 osób, które za dwa miesiące pozbawione 


Aawer bóg - du tej ważnej okoliczności wieczorem był świetny 
Po odśpiewaniu tej pieśni przez dziatwę,|korowód z pochodniami, w którym wzięli udział 
Jedna z dziewczątek wypowiedziała krótkie po-| wszyscy bez wyjątku goście. Bóg zapłać! i szezęśćł 
winszowanie. Następnie dr. J. Żuliński w imie-| Boże! 4 z 
niu rodziców i opiekunów, a zarazem jak sam Adres do Duchińskiego podpisali wszyscy 
się wyraził, jako „podkomendny w tym korpusie |puzcję: dziatwa również, acz na oddzielnym ar- 
dziecięcym“ , którego solenizant był „jenera-|puszu. ; 
łem* — przemówił kilka słów serdecznych na i 
tle sentencji mistrza naszego: „Coście uczynili 


Odezyty 0 literaturach słowiańskich T. Le- 
nartowicza w Bolonii przyjmowane są tam z wiel- 
kim zapałem i uznaniem. Poeta nasz, władając 
biegjie językiem włoskim, nie daje poznać kra- 
jowcom, że jest cudzoziemcem i zachwyca ich swo- 


Sprawy autonomiczne. 


Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Trembowli, z grupy gmin wiej- 
skich, rozpisany został na dzien 17. września 


bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się w mie-llegalne paszporty. 


ad _ NME OE. «2 


Z powodu zatargu 
angielsko - rosyjskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Tu nie możemy oprzeć się pokusie, ażeby 
nie przytoczyć dosłownie mowy lorda Czerczyl, 
t. j. Churchill, jaką wypowiedział potomek ten 
Malborouga w Izbie niższej angielskiej dnia 4. 
maja bieżącego roku, Z okazji radości Gladstona, 
że nibyto zatarg dzisiejszy da się załatwić w 
drodze pokojowej. Z mowy tej, opartej na fak- 
tach autentycznych, z których niektóre dotąd 
znane nie były, najlepiej się przekonać Z jednej 
strony, do jakiego stopnia przebiegły rząd rosyj- 
ski zdolny jest posunąć przewrotność SWOJĄ, a z 
drugiej, do jakiego znów stopnia było niedołę- 
żnem — i to najdelikatniej tak się wyrażając — 
postępowanie gabinetu londyńskiego, ile razy 
tylko ster rządu dostał się w ręce wighów, W 0- 
sobie Gladstona i jego ulubionego przyjaciela, 
ministra spraw zagranieznych, Granvilleu: 

„Zamierzam dać poznać parlamentowi, mó- 
wił ord Churchill, co myślę o państwie, z któ- 
rem wypadło nam dziś wejść w rokowania, i co 
myślę o stanie interesów naszych w Indjach. Par- 
lament ma do czynienia z dwoma stronami: z 
rządem Jej królewskiej Mości i z rosyjskim rzą- 
dem. Można śmiało twierdzić — i spodziewam 
się dowieść tego — iż parlament angielski nie 
powinien wierzyć Rosji. Lecz to jeszcze nie 
wszystko; z całego przebiegu sprawy, można 
dojść do przekonania, iż parlament nie powinien 
też ufać i rządowi Jej królewskiej Mości (apro- 
bata z ław opozycji). Nie wiem, czy wiadomo 
członkom parlamentu, że nie dziś, ale daleko 
dawniej Rosja nadwerężyła ugodę i to ugodę — 
rzecz doprawdy ciekawa — zawartą za pośre- 
dnictwem osoby trzeciej szezególniejszego rodza- 


będą utrzymania, których ojcowie pozakładali tu- 
taj warstaty rękodzielnicze lub przemysłowe. Nie 
oszczędzono nawet takich, co posiadają zupełnie 


jednemu z tych maluczkich -— mnieście uczynili“ — 
i narodowego przysłowia: „dziecko za rękę 
matkę za serce“. Solenizant i wszyscy obecni 


w nadziei, iż zgoda ta nasza uważaną będzie 
jako dowód szczerej chęci naszego najdostojniej- 
szego monarchy, utrzymania nadal i ciągłego 
wzmacniania stosunków przyjacielskich z rządem 
Jej królewskiej mości.* Nastąpiła tedy zgoda, 
o której, akurat w rok potem, pierwszy minister 
(Gladstone) napisał cały artykuł w Nineteenth 
tjentury, gdzie między innemi tak się wyraża: 
„Rząd poprzedni rozpoczął był z inicjatywy lor- 
da Clarendona, przyjacielskie rokowania z Rosją 
w celu przyjścia do dobrego porozumienia po- 
między dwoma państwami w sprawach Azji 
środkowej. Skutek rokowań był taki, że Rosja 
zobowiązała się nie wywierać żadnego wpływu 
na Afganistan, Anglia zaś, iż użyje wszelkich 
środków, ażeby emir afgański uczciwie spełniał 
sąsiedzkie obowiązki względem północnych swych 
sąsiadów, którzy znów sąsiadami są Rosji.“ Tę 
to właśnie ugodę z roku 1873, złamała dziś sa- 
mowolnie Rosja (potakiwanie ze strony opozycji.)* 


„Trzy razy Rosja, ciągnął dalej mowca, Wy- 
stępowała z własnego popędu z obietnicami w 
kwestji Średnioazjatyckiej, i trzy razy, nie mniej 
samowolnie, łamuła obietnice swoje. I tak: W 
1866 Rosjanie zajęli Taszkient, a emira bochar- 
skiego pobili. Odebrawszy raporta © wojennych 
tych sukcesach, ks. Gorczakow pospieszył z wła- 
snej inicjatywy Z oświadezeniem do Europy, a 
szczególnie do Anglii, w którem też wyraża, że: 
„już teraz został osiągnięty najdalszy punkt, do 
którego dążył zaczepny ruch Rosji, wraz z punktem 
tym uzyskaiśmy ściśle określoną granice pod. wzglę- 
dem geograficznym, du której dojść byliśmy zmusze- 
ni i na której też poprzestajemy.* Rząd i parlament 
angielski przyjęły deklarację tę do wiadomości, 
lecz nie minęło i roku, a Rosja wydała wojnę 
Bocharze, i zdobyła Samarkand, Książe Goreza- 
kow znów przyrzekł dobrowolnie światu, że rząd 
rosyjski powstrzyma się odtąd „zupelnie od dalszych 

jów i mie chce powiększenia posiadłości swozch. 
I tę depeszę rząd angielski z parlamentem przy- 
jęli do wiadomości, tak samo jak poprzednie. 
Pomimo przyrzeczenia tego, Rosją znów ruszyła 
naprzód; w roku 1866 zdobyła Chodżent, a w 
1867 wcieliła chanat kokański — į znów pojawiła 
się trzecia deklaracja, że ostateczny cel ruchu zucze- 


go został osiągnięty i że więcej Rosja ani kroku 


ju. Ugoda była rezultatem rokowań, które trwa- 
ły dwa iata. Rozpoczęły się one pomiędzy Cla- 
rendonem a ks. Gorczakowem, z inicjatywy 
pierwszego. Lord Clarendon otrzymał od księcia 
taką dosłownie odpowiedź: „rząd rosyjski uważa 
Afganistan jako kraj będący poza sferą, w której 
stosownie do swej cywilizacyjnej misji, ma prawu 
Rosja wpływ swój wywierać." Wkrótce potem lord 
Clarendon spotkał się z ks, Gorczakowem w Niem- 
czech. Książę zapewnił w Heidełbergu lorda, że 
Rosja nie ma zamiaru posuwać się więcej na po- 
łudnie, że rząd cesarsko-rosyjski nie pragnie dal- 
szych teryterjalnych nabytków. Gdy miejsce Cla- 
rendona zajął hr. Granville, zgodzono się z pe- 
wodu zamierzonej przez Rosję wyprawy na Chi- 
wę, przystąpić do oznaczenia granie Afganista- 
nu, ku czemu wybrano pośrednika; kogo ?-— oto 
p. Kaufmana, rosyjskiego gubernatora w Turkie- 
stanie! Doręczono mu plany i desiderała angiel- 
skie. Ale czas uchodził, a gen. Kaufman nie nie 
robił. W fakcie tym, że generał nie nie robił, 
hrabia Granvilie dojrzał jedynie cech energii i 
męstwa, które zawsze odszczególniały wielkiego 
tego męża... (ogólny śmiech.) Następnie po nie- 
jakim czasie hr. Granville wysłał depeszę do 
rządu rosyjskiego, w której oświadczył, iż nie 
może dłużej już czekać na raporta generała 
Kaufmana i że sam się postara o wytknięcie 
granicy Afganistanu. Tak też i zrobił szlache- 
tny hrabia, a oznaczone przez niego granice 
kanclerz rosyjski uroczyście uznał w r. 1878 za 
słuszne *) depeszy swej z d. 19. stycznia 
1873, książę Gorczaków, napomykając o granicy 
i szezegółach jej się tyczących, tak pisał do ba- 
rona Brunowa, ambasadora rosyjskiego przy dwo- 
rze naszym : h 
„W skutek trudności wynalezienia faktyczne- 
go, a zarazem szczegółowego stanu granicy takiej, 
jaką była za dawniejszych czasów, a głównie 
w skutek życzenia Jego cesarskiej mości, by 
nie przywiązywać do szczegółów znaczenia, na 
które wcale nie zasługują, zgadzamy Się na „Ale 
snie; inig 


ponowaną ze strony graniczna 

*) Jesi to uklad, swsay układem Gorczakow- 
Graurille. o którym mówiliśmy w dziele „Cesar- 
stwo indyjskie, lord Northbrook*, 


nie uczyni naprzód. Lecz to nie przeszkodziło 
Rosji zaraz uderzyć ponownie na Bocharę w ro 
potem 1868, i z niezależnego emira zrobić pod- 
danego swojego. Oto te trzy obietnice dane do- 
browolnie przez Rosję, po rozpoczęciu układów 
przez lorda Clarendona z ks. Gorezakowem.* 


„Przechodzę teraz do dalszych wypadków, 
jakie miały miejsce po zawojowaniu Bochary. 
Podezas wspomnianych rokowan pomiędzy lor- 
dem Clarendonem a ks. Gorezakowem, dowiedziuno 
się w Anglii, iż Rosja gotuje wielką przeciw Chi- 
wie wyprawę, o której już napomknąłem, przyta- 
czająe ugodę Uorczakow-Granvilie. Sprawiła ona 
w Anglii niemałe poruszenie umysłów, dla uspo- 
kojenia których wysłany został W 1673 r. nad- 
zwyczajny ambasador, hr. Szuwałow. Zapewnił 
on rząd angielski, który był wówczas ten sam, 
eo i dzisiaj (Gabinet Gladstone'a), że rozmiary 
wyprawy bardzo niewielkie, że składa się ona 
zaledwie z 4'/, batalionów i że podjętą została 
Jedynie w celu ukarania koczowników, dopusz- 
czających się rozboju. Hrabia Szuwałow wyraż- 
nie oświadczył — jak to widzimy z noty hr. 
Granville'a — „że rząd rosyjski wcale nie myśli o 
podbiciu Chiwy i że w tym celu wydał najsurow- 
Szy zakaz generałom swoim.* W czasie gdy Rosja 
tak uroczyste dawała zapewnienia, jakiż był isto- 
tny stan rzeczy, cóż się działo naprawdę? Nie 
z 4'/, batalionów składała się wyprawa, ale 
składała się z trzech kolumn, każda po 12.000 
ludzi, pod ogólnem dowództwem jen. Kaufmanna. 
Chiwa została rozgromioną i zupełnie podporząd- 
kowaną Rosji. („Tu następuje kilka ostrych do- 
sadnych określen o sposobach postępowania rzą- 
du rosyjskiego , jakich nie uważamy za rzecz 
przyzwoitą przytaczać“, powiada petersburgska 
gazeta, z której wzięliśmy tę mowę). Podobnie 


rzeczy, poruszyły do głębi nawet lorda Granvil- 
lea (Śmiech) — to też wystosował on notę do 
ks. Gorczakowa w wyrazach — kubek w kubek 
podobnych, jakich i dzisiaj używa ten rząd! Lord 
Granville oświadczył w swej nocie, iż „nie widzi 
praktycznego rezultatu w rozpatrzeniu śŚcisłem, 
o ile warunki styczniowej umowy z r. 1878, 
zgadzają się z zapewnieniami hr. Szuwałowa, 
danemi w tymże samym roku.* 


ją wymową. Dzienniki 
zdając Sprawę z tych odczytów, oddają im Lochwa- 
ły tak pod względem formy, jak treści. 


k|do Rosji”... (potakiwanie). 
wyraził nadzieję, iż uda się osiągnąć łatwą i ja- 
sną zgodę w sprawach średnioazjatyckich. Nie 
bez interesu będzie tu przytoczyć drugi ciekawy 
artykuł napisapy przez pierwszego ministra (Glad- 
stone'a) z powodu kwestji chiwińskiej, artykuł 
ten bowiem dowodzi, © ile minister solidaryzuje 
się z wrogami ojczyzny swojej. Artykuł ten, za- 
tytułowany „Przyjaciele i wrogowie Rosji“, znaj- 
duje si th 
Century“ z roku 1879. Autor między innemi tak 
w nim powiada: „Prawda, że Rosja porobiła 
była Anglii pewne obietnice względem chiwiń- 
skiego chanatu, których nie mogła dotrzymać, leez 
środki wojenne, jakie były przedsięwzięte prze- 
ciw emirowi, usprawiedliwiane są przez istotną 
potrzebę zaprowadzenia porządku i spokoju w 
tym kraju. 
bojom. Z wojny chiwińskiej Rosja odniosła zbyt 
małe korzyści, ażeby można ją tu obwiniać. Naj- 
słuszniej postąpimy tedy, widząc w danych przez 
Rosję obietnicach w r. 1873 nie innego, jak tylko 
szczerą chęć pozostawania ż Anglią w przy- 
jaźni." 
tok rokowań o Chiwę, albowiem wypowiedział je 
p. Gladstone już po ukończeniu takowych. W każ- 
dym razie przyjemnie było widzieć ks. Goreza- 
kowi, iż znalezienie SIĘ angielskiego rządu w 
sprawie chiwińskiej , jak tego dowodzi wyżej 
przytoczone zdanie Z notą lord: l 
przewyższyło wszystkie jego najśmielsze nadzieje. 
Napisał więe list do szlachetnego ludu, w któ- 
rym wyraził zupełne swe zadowolenie, iż tak 
pięknie zapatruje się na rzeczy, przyczem raz 
jeszcze zapewnił, że rząd rosyjski uważa Afga- 
nistan za kraj pozostający uajzupełniej po za 
niecne postępowanie i wytworzony przez to stan sferą wpływów rosyjskich, a w końcu i to 


menom.“ 


miejscowe jednozgodnie 


„Czyż nia tak samo i dziś rząd przemawia 
Szlachetny hrabia 


w styczniowym zeszycie „Ninetenm 


Położyły one tamę rabunkom i roz- 


Zdanie to zresztą nie miało wpływu na 


lorda Granville'a, 


dedat, 
Rosja ani myśli o wyprawie przeciwko Turk- 


(C. d. n.) 


* poprawcze egzamina dojrzałości w szko- 
łach średnich rozpoczną się: 

1. We. k. gimnazjum IV. we Lwowie dnia 
21., 2. w e. k. gimnazjum akademickiem we Lwo- 
wie dnia 17.: 3. w c. k. gimnazjum drugiem we 
Lwowie daia 11.; 4. w c. k. gimnazjamim. Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie d. 14. września b. r. 

w c. k. gimnazjach krakowskich zaś: 5. u 
św. Anny d. 24.: 6. u św. Jacka d. 18.; 7. w 
trzeciem d. 21.; nareszcie w c. k. szkołach reaji- 
nych; 8. we Lwowie d. 18.; 9. w Krakowie zaś 
d. 22. września b. r. 

W tych terminach odbędą się w gimnazjach: 

czwartem. akademickiem i drugiem we Lwowie; 
św. Anny w Krakowie; w szkołach realnych we 
M Lwowie i w Krakowie także egzamina zupełne 
(piśmienne i ustne, lub tylko nstne) w myśl mini- 
sterjalnego rozporządzenia z d. 16. września 1880 
l. 11.715 i z dnia 28. kwietnia 1885 1, 7553 2. 


a. Abiturjenci wymienionych powyżej zakładów 
mogą przystąpić do egzaminu poprawczego tylko 
W tym samym zakładzie, w którym odbywali 


pierwszy egzamin przy końcu roku szkolnego; A- 
biturjenci innych zakładów mają się zgłosić do 
jednej z wymienionych szkół średnich tej samej 
kategorji, jak zakład, w którym zdawali pierwszy 
egzamin. Abitnrjenci mający składać egzamin po- 
przwczy, winni zgłosie sie dwa dni, a składający 
cały egzamin tj. piśmienny i ustny, ośm dni 
przed rozpoczęciem egzaminów ustnych u c. k. 
dyrekcji zakładu. Z e. k. Rady szkolnej krajo- 
wej. Lwów, d. 14. sierpnia 1885. 

* Uznaimie. W gronie Sióstr miłosierdzia we 
raacji, które za 45-letnie usługi przy chorych 
Przedstawiono do orderu legii honorowej, znajduje 
się Polka, Goździcówna, rodem z Kujaw. 


* Morderstwo. W nocy z 17. na 18. b. m. 
nieznany sprawca wykonał zamach na życie Ję- 
drzeja Skowronka, budnika kolejowego w Kłaju, 
stacji kolei Karola Lndwika. — Skowronek w kil- 
ka godzin zakończył życie, nie odzyskawszy przy- 
T tomności. Na głowie ofiary znaleziono ranę, zada- 
ną narzędziem ostrem, a drugą na czole, zadaną 
narzędziem tępelu. 

* Datek. Od Lusi i Heli na głodnego z dwoj- 
giem dzieci 1 zł. 40 ct. Adm. Gaz. Nar. zamy- 
ka z dniem dzisiejszym składkę ua powyższy cel. 


* jutro w sobotę d. 22. sierpnia: 
teusza; — św. Ławrentyna mucz. 


św. Tymo- 


dla pogorzel- 


Wyżnica. TV. spis datków 
t; p Jakób Na- 


Gów miasteczka Wyżnica nradesłali: 
Bzotz właściciel dóbr z Bojan 50 zł, gminy Sa- 
dagóra, Rarańcze, Michałcze, obszar dworski: 
Czernanka i Jan Lewandowski 35:50, urząd para- 
fialny Jastrząbka 2:50, gminy Dorna, Watra i 
ama 91 zł., starostwo Tamsweg w Salzburgu 
40-23, miasteczko Styer w Anstrji wyższej 20 zł., 
starostwo Ried w Austrji wyższej 64*96, gr. kat. 
Urz.d parafialny Rozłucz 3 zł., miasteczko „Kó- 
Diysiche Weinberge“ w Czechach 5 zł, gminy 
>, Po.orłówka, Wasilew, Toutry, i obszary dworskie 
 Pohorłówka i Kocmań razem 50*70, starostwo Ja- 
l worów 9'86, starostwo Myślenicy 23'9, urząd pa- 
rafialny Łapanów 6'17, rabin Boruch Hager na 
jego rękę złożone składki 360 zł., gmina Wasz- 
T kowce 18:76, urząd parafialny Brzezie 1:10, To- 
Warzystwo miłośników sceny polskiej w Kołomyi 
11-2, dochód z przedstawienia teatrn amator- 
skiego w Serecie 50 zł. 6' frank., dyrek- 
cja. kasy oszczędności w Czerniowcach 100 
Zl., starostwo Żydaczów 12 zł, miasto Sałzburg 
Maa zł, gmina Pożoritta 12 zł, gmina Ybbsitz w 
|, Anstrji ufższej 16:43, „gminy Zi arf.i Aben- 
furth w Austrji miższej 480, miasto Troppau 10 
zł, starostwo Prerau 32'18, starostwo Biała 25 
zł, gmina Szerowce wyższe 3'16, starostwo Balz- 
T burg 41'6, starostwo Żywiec 18°25, starostwo Wie- 
liczka 5:17, gmina Hrebaczów 2'4, starostwo Rohr- 
bach 35-55, urząd krajowy w Laibach jako skład- 
ki z Krainy 199'46'/, nrząd parafialny Hosza- 
Tawa 1:25, namiestnietwo w Pradze jako dotych- 
czągowe składki w Czechach 10324, urząd para- 
falny Lipnik 5:40, Joachim Sittinger z Kriwy 
zł, starostwo Baden 4211, starostwo Balz- 
T burg 60-31, starostwo Brzesko 12'1l, Prezydjnm 
/  mamiestnictwa w Bernie składki z powiatów: 
Węg. Brood, Prosnitz, Nikolsburg i Hohenstadt 
64 zł. 10 ct., starostwo Żydaczów 1 zł. 5l ct. 
_ starostwo Brzozów Dzł., gmina Kuczurmare 20 zł., 
starostwo Braunau 56 złr, 77 ct., starostwo Mie- 
| lec 9 złr. llet., starostwo Myślenice 3 złr. 59*/, 
ct. Razem 1.797 złr. 48 ct. i 6'/, franków., według 
poprzednich wykazów wpłynęło 7.707 złr. 26 ct., 
i 2 rubli 35 kopijek gotówką, 50 sztuk drzewa i 
| 100 desek, a zatem razem 9.574 złr. 74 ct., 6 |, 
| franków, 2 ruble 35 kop. gotówką, 50 sztuk drze- 
wa i 100 desek, co się podaje do publicznej wia- 
domości z najgorętszem podziękowaniem wspania- 
T łomyśłnym dawcom 


Z komitetn dla niesienia pomocy pogorzelcom 
Przewodniczący Syrzistie, c. k. starosta. 


— Cholera w Marsylii Dr. Brouardel złożył 
| ukademii lekarskiej w Paryżu sprawozdanie o cho- 
lerze w Marsylii; z tego sprawozdania dowiadu- 
jemy się, że pod koniec lipca doniesiono, 12 mie- 
czystość, miazmaty i stan hygieniczny Marsylii 
wywołały kilka wypadków cholery. Pierwszy wy- 
padek wydarzył się d. 26 czerwca; do 3-go sierpnia 
oświadczyło kilku lekarzy, że choroba ta ma cha- 
rakter cholery, mieli jednak nadzieję, że nie roz- 
przestrzeni się dalej, Po zwidzeniu szpitali, dok- 

© torowie Brouardel i Proust, oraz minister handlu, 
| nie podzielili tego zdania; byli oni raczej prze- 
/ konani, że panująca choroba jest cholerą azjatycką. 
Pierwszemi ofiarami były osoby wynędzniałe skut- 

| kiem nadużycia alkoholu i poprzednio przebytych 
chorób. Tłumaczy to stosunkowo słabe konwulsje, 
wszystkie zaś razem wzięte symptomy wskazują, 
że ma się do czynienia z cholerą. Tak samo, jak 
i w rokn poprzednim, epidemia koncentruje sie w 
pównych dzielnicach. Cholera nie ma swego źródła 
z Hiszpanii. Znajdujący się w kwarantanie majtko- 
wie i podróżni, nznani zostali za zdrowych. Dr. 
Bronardel opisał później szczegółowo fatalny stan 
zdrowotny w Marsylii, i akademia uchwaliła re- 
zolucję, wzywającą rząd do przedsięwzięcia środków 
zaradczych. Pomiędzy innemi dr. Bronardel jako 
przykład przytoczył dom, w którym mieszka 700 

| osób, a nieczystości są tam wrzucane do rodzaju 
T śmietnika, który nie wcześniej jest oczyszczany, 
= aż nieczystości dojdą do dwóch metrów wysokości. 


Szpital choleryczny, zdudowany w Rzymie 
© Z polecenia Ojca św., został obecnie wykończony. 

Lazaret ten, którego bndowa kosztowała milion 

lirów, znajduje się w pobliżu Watykrnu i kościo- 

ła św. Piotra obok kościoła św. Marty, i może 
© pomieścić 200 chorych. Urządzenie szpitala odpo- 
wiada najnowszym wymaganiom hygieny. Każdy 
świeżo przybyły pacjent, prowadzony jest do oszklo- 
nego matowemi szybami pokojn, gdzie zdejmują 
z niego nbranie, które wrzucają do kanału dezin- 
tekcyjnego ; następnie elewatorem hydraulicznym 
pacjent razem z posługaczem unosi się na jedno 
z wyżzzych piętr czieropiętrowego bndynkn. Za- 
| miast ogólnych sal szpitalnych, na każdem piętrze 


znajduje się pewna liczba wietrznych pokojów na 
jedną osobę; każdy z pokojów posiada oddzielną 
rurę do wprowadzenia pary i gorącej wody, na 
każdem piętrze znajduje urządzony z komfortem 
pokój kąpielowy. Dla leczenia pacjenta, który prze- 
szedł w stan martwoty, służy hermetycznie zam- 
kniety klosz szklany, do którego wprowadzać 
można parę, i w tym celu znajduje się w budynku 
machina o sile 40-tn koni parowych. Kaplica szpi- 
talna styka się bezpośrednio z mieszkaniami ka- 
noników, łączącemi się z zakrystją kościoła św. 
Piotra, tak, iż gdy Ojciec św. zapragnie odwidzić 
chorych lub odprawić mszę, potrzebnje z Waty- 
kanu przejść tylko przez kościół św. Piotra. Na 
żelaznych Kkratach lazaretn umieszczono napis: 
„Maunificentia Leonis XIM.“ 

Utile dulci. Na wystawie w Peszcie, znaj- 
duje się nowego rodzaju wynalazek, w zupełności 
zasługujący na powyższy tytuł. Oto jeden z fa- 
brykantów, chcąc uprzyjemnić gosposiom niektóre 
roboty domowe, urządził młynek do kawy, który 
jednocześnie przy mielenin wygrywa marsze, pol- 
ki i walce. Nie koniec na tem, pracuje on obe- 
cnie nad urządzeniem takiego fortepiann, iżby 
gosposia, grając utwory Szopena, Liszta, 
albo Beethovena, jednocześnie przygotowywała 
kluski i makaron. Jeżeli mu się nda, będzie to 
prawdziwy wynalazek, odpowiadający godłu utile 
dulci. 

-— Żywy portret. W Królewcu w pewnej 
wielkiej fabryce jeden z robotników jesc dosyć 
podobny do ks. Bismarka, 7 różnicą wszakże ły- 
siny, gdyż ma bujuą czuprynę. Z powodu tego 
podobieństwa koledzy zaczęli go przezywać „kan- 
clerzem*, co go tak nszczęśliwiło, że postanowił 
stać się jeszcze podobniejszym do pierwowzoru. 
Poszedł zatem do cyruliką i kazał sobie urządzić 
głowę na obraz i podobieństwo żelaznego księcia. 
„Jesagt, jetan“, jak powiadają w Berlinie. Za 
odpowiednią ilość fenigów fryzjer uprzątnął czu- 
prynę z głowy próżnego robatnika, pozostawiając 
tylko historyczne trzy włoski. Gdy nazajutrz 
robotnik przyszedł do tabryki, zdumienie było tak 
ogromne, że wszyscy porzucili robotę, żeby mu 
się przypatrywać. Na nieszczęście nadszedł na 
to zarządzający fabryką i dowiedziawszy się o 
przyczynie pauzy w robocie, rozkazał konterfek- 
towi ks. kanclerza iść do domu i nie pokazywać 
się w zakładzie, dopóki mn włosy nie odrosną. 


-- Dr. Niemayr, sławny dentysta, który chwi- 
lowo w r. 1845 bawił w Warszawie i wykouał tu 
kilka głośnych operacyj, umarł w Brunszwiku. Sio- 
stra nieboszczyka była zamężną w Warszawie i 
dzięki temu, Niemayr nauczył się naszego języka, 
oraz polubił Polaków. Przed zgonem na lat kilka 
zaszczycono go tytułem prezesa związku denty- 
stów niemieckich. 


Doatr, literatura i mozyka, 


* Repertoar teatralny. Jutro w sobotę dnia 
22. sierpnia: „Opoowieści Hoffmana“, 
opera fantastyczna w 4. akt. J. Offenbacha. 

W niedzielę 23. b. m. popołudniu: „Dzie- 
ciaki*, kom. w I akcie, „Bilecik miłośny* 
i„Złoty Cielec*. 

Wieczorem: „Palestrant*, 
w 4 aktach Miłóckera. 

W poniedziałek 24. b. m. sierpnia: „Panie 
Kochanku*, komedja w 3 aktach J. I. Kra- 
szewskiego. 

We wtorek d. 26. b. m: „Angotczyli 
Córka Straganiarz zy“, opera komiczna w 
trzech aktnch, Lecoqna, 

We środę 26. b. m.: „Niech jedzie na 
W ieś*, kom. w 3. aktach. 


opera kom. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zbiory w Europie. Ze szczegółowych spra- 
wozdań roztrząsanych na międzynarodowym targu 
produktów w Lipsku, przekonywamy się, że plon 
żyta w Niemczech, po większej części nie przej- 
dzie słabych średnich zbiorów, jakkolwiek Sak- 
sonia odznacza się dość obfitemi plonami w do- 
brym gatunku. Szląsk i w. ks. Poznańskie, po 
części zaś Wschodnie Prusy i Brandenburgia mniej 
SĄ zadowolone „ zaś Westfalia, Hanower i kraje 
Nadreńskie, bardziej. Hollandja oznacza swój 
zbiór żyta jako „średnio słaby, podobnie Belgia i 
Francja. Z wyjątkiem Meklemburgii, gdzie wy- 
stąpiła zaraza, stan ziemniaków wszędzie jest 
pomyślny. Pszenica podług nowszych wiadomo- 
ści w Rosji i Ameryce mało co się poprawiła; 
również gatunek pszenicy pogorszył się w pół- 
nocnej Francji z powodu suszy, w zamian za to 
gatunki pszenicy we Francji południowej popra- 
wiły się. Przecięciowo obliczają tamtejszy zbiór 
na 100 mil. hektolitrów wobec 115 mil. hektol. 
w roku zeszłym. W Niemczech osiągnięto prze- 
cięciowo lepsze rezultaty; donoszą szczególniej z 
południowych Niemiec o bardzo obfitym zbiorze, 
co się nadewszystko objawia w niższych cenach 
rynkowych. W Saksonii oznaczają tegoroczny 
zbiór pszenicy jako Średni, czego w innych 
stronach Niemiec nie można jeszeze na pewno 
skonstatować, ponieważ urzędowe sprawozdania 
nie są jeszcze ogłoszone. Według wiadomości 
prywatnych jednak Brunświk i Hanower miały 
również obfity zbiór, tembardziej, iż zeszłoroczne 
niskie ceny cukru spowodowały znaczne ograni- 
czenia uprawy buraków i blizko 33 pre. prze- 
strzeni zajętej pod takowe zużyto znów pod 
zboże, a szezególniej pod pszenicę. Jęczmień ilo- 
ściowo wszędzie jest zadowalający. Czechy, Mo- 
rawia, Węgry i Saksonia oznaczają zbiór swój 
jako wyższy niż średni, w zamian Za co gatunek 
perie we wszystkich tych krajach jest mniej 
ub więcej niezadowalający, tak co do koloru, 
jak i jednostajności ziarna. Południowa Rosja 
mniej jest zadowolona niż sąsiednie kraje i Ru- 
munia. O wiele mniej pocieszający obraz przed- 
stawia owies, którego słoma wszędzie prawie 
jest krótka, a ziarna również o wiele pozostają 
w tyle po za przeciętnym zbiorem. Ani Czechy, 
ani reszta krajów koronnych Austro-Węgier, ani 
też Rosja nie są zadowolone. Tem bardziej po- 
cieszające są rezułtaty zbioru nasion oleistych w 
Niemczech, jakkolwiek i tutaj w wielu miejscach 
uskarzają SIę na niedostatek oleju, wyjątek sta- 
nowią Węgry i Czechy w sprzeczności z Francją 
i Hollandja. 

Lwów dnia 18. sierpnia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 76 klgr., żyta 73 kigr., ję 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., breczki 64 kigr., 
k 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 kig.) 

Zboża 100 kilogramów : pszenica gotowa od 
6.96 do 7.50, — nowa od — — do 


—— a.| 


żyto gotowe od 5.60 do 5.80 zł, — nowe od 
do — — zł., jęczmień browarny gotowy od 
6.50 do 6.90 zł., pastewny od 5.35 do 5.60 zł., - 
awies od 5.86 do 6.10 zł., — hreczka od 7.— do 
7.25 zł, — kukurudza zeszłoroczna od 5.75 do 
1.— zł, kukurudza nowa od 5.25 do 5.76 zł, — 
proso od —.— do —.— zł, — jagły od —. -- do 
° zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
groch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł., - groch 
pastewny od 6.— do 6.75 zł, — soczewica od 
—,— do —,— zl., -- fasoia od 9.— do 13.— zl., 
bobik od —.— do —. ~ zł, — wyka od 5.25 do 


5.50 zł. 
Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
38 do45 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 


przednia od —. © do--,  zł., -- tymotka od —. 
do —.—- zl, anyż ròs. od - -.— do .- zl, 
anyż płaski od 838. — do 39,— zł, — kminek od 
380. - do 34.— zł. 

Nasiona olejne za ł00 kilogram.: rzepak 
zimowy od 9.75 do 10.50 zł, -- rzepak letni od 
9.75 do 10.— zł, -- rzepak jesien. oi -. do 


—,— zł, — rzepik letai od —, do —.— zł,- 
rzepik jesienny od —.— do —,-- do zł, 
Inianka od 8.— do 9.— zł, -- nasienie Iniane 


od 9.50 do 10.50 zł, nasienie konopue od —.— 
do —. — zł. 
Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 14.— do 
15.— zł, salonówa od 18,50 do 19.560 zł. 
Chmiel za 56 kilogrm.: od -- do — zł. za 
100 kilogrm. (nowy): od — do — zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów proceni. gotowy 
od 28.50 do 29.— zł. 


W Czerniowcach utworzył się komitet, który 
zamierza zwołać ogólne zgromadzenie 
gorzeiników spirytusu dia Bukowiny, 
na którem mają być omówione przepisy, zdąża- 
jące do podniesienia przemysłu spirytusowego w 
tym kraju. 

Donoszą, że zgromadzenie będzie miało ce- 
chę poważną, gdyż zamierzają wziąć w niem 
udział wschodnio-galicyjscy, rumuńscy 1 bessa- 
rabscy właściciele gorzelń i dzierżawcy. . 

Bliżsaych wiadomości ndziela gospodarcze 1 
leśnicze biuro Leop. Kittla w Czerniowcach, które 
wydaje także karty zapraszające, służące do 
otrzymania kart współuczestnictwa i wstępu. 


Teiegramy targowa z dnia 20. sierpnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —'-- zł. 
do —.— zł; żyto —.-- zł, do —.— zł. Okowita 
28.-- do 28.26 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kiio nawiosnę —.— do-—.28 zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień 1l.-——- do 11.12 zł. Wrocław: 
Pszenica —.— do —.— m. żyto —.— do —.— m. 
owies —.— m.; rzepak —,—, spirytus —.— m. —, 
— Zł, — c. Berlin: Pszenica żół. na sierp. Wrze- 
153.57; żyto —.--m.; okozwita 43.75 m.; olej rge- 
pakowy —,—. Paryż: Mąka za 1069 kilo 44.25 
franków; olej rzepakow  —,— fr.;okowita —. - 

Nafta Wiedeń dn, 90, sierpnia: —.— do 
—.— zł, Brema loco 700, — Hamburg loco 760 
na sierp. 760. —, na slerpień wrzesień 770 , 
Antwerpia; na sierp. 95; N-owy-York: 85) 
Filadelfia 8'/,. 

Łwów d. 20. sierpnia. (Bank rolniczy.) 
zboża a 100 kilo loco Lwów: 
Pszenica gotowa złr. 

S biała 

` na termina 
Żyto gotowe 

A na termina 
Owies do nasienia 

> obroczny r 
Jęczmień browarny 

a na termina 
Rzepak do nasienia 

4 nowy 
Groch do gotowania 
pastewny 


Ceny 


T— 1% 


. 


6:— 


obroczna 


Hreczka 
Kukurudza „ AwawkLa="F qi 
Koniczyna czerwona 
biała 

szwecka 


kád 


Lnianka 
Chmiel za 50 kilo 
„ nowy za 50 kilo „ . - 
Spirytus za 10.000 1t. pret. zł. —'-- 
na termina z 

Ceny gotowego towaru żyta i pszenicy utrzy- 
mują się stale; do transakcji na termina mało 
chęci. Względnie do wypłacanych przy kupnie zali- 
czek, loco stacje kolejowe za pszenicę na wrze- 
sień, październik za 100 kilo 6.50 do 7.26, paritas 
Lwów 7.25 do 7.50. — Żyto za 100 kilo 4.75 
do 6.25, paritas Lwów 6.26 do 5.50. -— Jęcz- 
mień browarowy 6.— do 6.50, paritas Lwów 
6.50 do 7.—, 

Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na skła- 
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, lu- 
cernę, przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze, 
jak nieiuniej do siewu jesiennego na oryginalną 
pszenicę banatkę i frankensteinską, żyto montań- 
skie, saskie (krzyca) i krajowe. 

Wiedeń d. 18. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: Cięż- 
kich węgierskich i Średniociężkich 3746, galicyj- 
skich warchlaków 3770 — razem 7516 sztuk. 

Płacono ciężkie węgierskie od 37 zł. do 38 
zł. — ct., średniociężkie węgierskie od 35 zł, do 
37 zł., warchlaki galicyjskie od 34 zł. do 42 zł. 
za 100 kilo żywej wagi. 

Y Wilhem Amirowicz € K. Schels 


— 28:50 


Ostatnie wiadomości. 


Poseł francuski w Bukareszcie, p. Ordega, 
wniósł prośbę o urlop „ze względu na zdrowie.“ 
Na jego miejsce przysłano hr. Diesbacha. 


Kolej z Kizilarwatu do Aschabadu ukończo- 
ną zostanie w połowie listopada. Uciążliwy marsz 
pięciedniowy zastąpiony zostanie przez tą kolej, 
dziesięciogodziną zgoła nienużącą podróżą. 


Stan zdrowia hr. Tołstoja, ministra spraw 
wewnętrznych, nie przedstawia podobno żadnej 
nadziei. Lekarz wzbronił ministrowi nawet po- 
bieżnego zajmowania się sprawami swego urzędu, 
to też ustąpienie jego jest już teraz na serjo 
spodziewane. 


Ks. Bismark nie pojedzie już do Gasteinu, 
ale zabawi w Barcinie aż do jesieni. 


Z Belgradu donoszą, że jeden z zabójców 
posła Jakowlewicza został uwięziony, Na pod- 
stawie zeznań jego uwięziono również posła ra- 
dykalnego i popa Miłana Djuricza. W kołach 
rządowych panuje przekonanie, że Jakowlewicz 
został zabity z pobudek politycznych, 


Aresztowany w ostatnich czasach redaktor 
dziennika Journal dz Rome, Karol Dorides, zło- 
żył już wyczerpujące zeznanie co do zarzuconej 
mu kradzieży w ministerstwie marynarki. Sprze- 
dane Francji plany tyczą się obwarowań Spezii, 
uzbrojenia i kształtów puszezonego właśnie na 
wodę „Morosiniego*, najnowszej konstrukcji tor- 
pedów i kombinacyj systemu obronnego floty 
włoskiej. 


Z Konstantynopola piszą do Standarda: 

„Sian rzeczy w Salonice pogorszył się je- 
szeze w ostatnich dwóch miesiącach, to jest od 
chwili, kiedy wieekonsuł rosyjski w Sałonice, 
puścił się na wycieczkę w głąb prowincji, pod 
pozorem zbadania kraju, a rzeczywiście w celu 
podburzenia wieśniaków bułgarskich do zabu- 
rzeń, rabunków i morderczych napadów na mu- 
zułmanów. Tą drogą dyplomacja rosyjska za- 
mierza wywołać represalja ze strony Tureji, jak 
to miało miejsce po rzezi w Bułgarji, aby w ten 
sposób znaleść otwartą furtkę do interwencji za- 
granicznej, 


Telegrany „Gazety | Narodowej”. 


Wiedeń d. 21. sierpnia. Cesarz odwidził 
wczoraj królowę Izabelę, która cesarzewiezostwo 
w Laksenburgu odwidziła. 


Praga d. 21. sierpnia. Dzienniki donoszą: 
Przełożony reprezentacji żydów, dr. Lichtenstern, 
złożył w imieniu tej korporacji i izrealitów z pro- 
wincji Czech, życzenia arcybiskupowi pragskiemu, 
wskutek czego ten w odpowiedzi, nacechowanej 
najszlachetniejszym humanizmem oświadczył, że 
za zadanie swe uważa popierać pokój wśród wy- 
znań i że w tym duchu zawsze działać będzie. 

Berlin d. 21. sierpnia. Komisja taryfowa 
międzynarodowej konferencji telegraficznej zna- 
czną większością przyjęła jednotliwą taryfę dla 
tełegramów terminowych i przechodnich z pe- 
wnemi zmianami, proponowanemi przez Niemcy 
celem podwyższenia pozycyj taryfowych. Tożsa- 
mo jest nadzieja, że uda się zniżyć należytości 
od telegrainów, drutami podmorskiemi na daleką 
przestrzeń wysyłanych. 

„ Konstantynopol d. 21. sierpnia. Drummond 
Wolff przybył do Kawaku, gdzie kwarantannę 
przebędzie. 

Ateny d. 21. sierpnia. Porta wyraziła 
Grecji ubolewanie z powodu zajść w Filipopolu 
w Czasie uroczystości św. Jerzego, czem sprawa 
zk AGKORA, — Blokada wyspy Simis trwa 
dalej. 

Kair d. 21. sierpnia. Biuro Reutera donosi: 
Część wojsk angielskich wróci do Anglii i Maliy. 
Potwierdza się, że powstańcy zajęli Debbeah i 
Abugusis, i posuwają się ku Nowej Dongoli. 

Marsylia d. 21. sierpnia. Zmarło tu na cho- 
lerę wczoraj 65 osób, w Tulonie jedna. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane : 


Petersburg d. 20 sierpnia. Na onegdajszej u- 
roczystej uczcie miał ear i wielcy książęta wstę- 
gi austrjaekich orderów. Po toaście, wniesionym 
przez cara na cześć cesarza austrjackiego, zain- 
tonowała muzyka biesiadna hymn austrjacki, któ- 
rego uezestniey uezty stojąc wysłuchali. 

Rodzina carska opuściła wczoraj Krasnoje 
Seło i wyjechała do Peierhofu. 

Wiedeń d. 20 sierpnia. Zgromadzenie general- 
ne kolei Północnej przyzwoliło wszystkiemi gło- 
sami przeciw dwu, na ugodę z rządem, zgodziło 
się jednogłośnie na wnioski dyrekcji, upoważnia- 


__|iąc dyrekcję do wszystkich rozporządzeń które 


okażą się koniecznemi dla przeprowadzenia ugo- 
dy we wszystkich punktach. 


Przyjechali do Lwowa d. 21. sierpnia 1886, 
Hotel ŻORŻA: J. Raciecki z Warszawy, K. 
Aslan z Czerniowiec, dr. S. Stefanowicz, J. Ka- 


targi z Czerniowiec, G. Szatkas z Besarabii, A. 
Sitt z Hamburga, S. Triest z Hamburga, A. Ger- 
man z Wiednia. 

Hotel FRANCUZKI: W. hr. Łubińska z 
Strusowa, W. Wolański z Duplisk, G. Grabowski 
z Rosji. M. Altman z Berlina, S. Prokopowicz z 
Szumlan. 

Hotel ANGIELSKI: H. Sadowski z Rosji, 
W. Krzyżanowski z Lisek, S. L. Zarygiewicz z 
Brzozdowic, H. Treter z Laszek król., J. Zanecki 
z Ostawy. 

Hotel KRAKOWSKI: E. Misiński z Stryja. 
dr. S. Teitelbaum z Tarnopola, A. Schustala z 
Staudinga. 

Hotel EUROPEJSKI: K. Janowski 
strowczyka, J. Zimmerman z Wiednia. 


O- 


Z 


-= 


C. k. jeneralna Dyrekeja austr, kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1885. 


jazd do Lwowa; 

Pocag mieszany: o godz. 2 min. 16 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 5 przed południem ze 
Stanisławowa , Chyrowa, Stryja, i o godz. 4 min. 51 
pa południu ze Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. 

i Odjazd. ze Lwowa: 

Pociąg mieszany: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz 11 mio. 25 przed południem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Btanisławowa, Husiatyna. 


Przyjazd do Dtanisławowa : 
Pociąg mięszany : o godzinie 4 minut 48 rano z Nowego 
Sącza, Lwowa, Stryja. 
Pociag osobowy: o godz. 9 min. 2 przed południem ze 
„Zwardonia, Stryja. 
Pociąg mięszany : o godz. 5 m. 37 po poł. z Husiatyna. 
Pociąg osobowy: o godzinie 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy : o godz. 9 min. 40 do Stryja , Lwowa 
Zwardonia. t 

Pociąg mięszany: o gods 10 min. — przed połnduiem 
do Hnsiatyna. 3 

Pociąg osobowy: o godz. 6 min. 28 do Stryja, Lwowa 
Zwardonia. à 

Pociąg mięszany: o godz 11 min. 13 wieczór do Stryja, 
Lwowa, Nowego SĄCZA. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
„ (a Podzameza) 
Do Czerniowiee . 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
t Krzyżykiem pociągi kurjerskie. | 
W obwódkach czarnych fi są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Z Krakowa odchodzą : 


Do Lwowa | 6.12 47.59, 10.46 
Do Wiednia , —— 930 A— 
Do Prus — m= 7.55] 9.30 
Do Krakowa przychodzą : 

ng PBF Ę FA EB 
Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy . 

Prns . 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 21. sierpnia 1885 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


Alpiny 37,— Węg. akcja kr. 289.— 
Anglo-Austr. 109.— Unionsbank 79.80 
Kolej Kar. Lud. 244.— Nordbahn 256.50 
Kolej Połud. 133.— Kolej Alföld 184.75 


Kolej lw-czern. 226.50 


Kolej p. Elżb. 296.40 
Wied. Commuu. 123.90 


Węg. Nordostb. 176.25 


Węg. obl. p. zł. 109.25 Elbetal 159.— 
Węg. cis. losy r. 122.— Land. Bank 98.80 
Zł. ren. węg 4',, 98.856 Bankverein 101.50 
Ros. rubel pap. 1.23./, Losy węg. 117.80 
Galic. indemn 102,50 Kredytowe, r~ 
Usposobienie utrzymane. 
Wiedeń, dnia 21. sierpnia 1885. 
godzina 10 mn. 35 przed południem 
Akcje kredyt. 285.60 Auglo-austr. 100.00 
Kolej Kar. Lud. 244. — Kolej połaudn. 138.— 
Unionbank 79.80 Napoleondor _ 9.30 


Rossjj. bankn. 1.23'/, Usposobnenie: ciche 
Berlim, duia 20. sierpnia 1685 
godzina 4 minut 36 po południu 


Rossyjsk. banka. 201.60 Akcje kredyt. 468.00 
Lombardy 218.50 Galicyjskie 99.60 
Poż. waukod. 60.10 Austr. bank. 163.20 
| pna E | OGC pomuc 
Lwów, z izby kandiowej å. 21. sierpnia 1886 
1. Akcje za sstukę. 
bez kuponu bieżącego płacą Żądają 


bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 243 00 246 00 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł, w. a, 225 26 228 26 
Banku hypot. galic. 200 żł.w.a. 274 50 278 50 
„ kred. gali. 200 zł. w. a. 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred. galic. 6 pre, w. a. 99 26 100 25 
» n s A n 9050 91 60 
= » » 5 „. Okres, 99 25 100 25 
A ie FX » 88 20 89 20 
Banku krajowego 4'/,% W. a. 91 50 92 50 
Banku hyp. galic. 6 , 3 101 16 102 30 
z R >. 96 35 97 35 
z » =»  Śwył.z 10”, prm 98 75 99 75 
3. Listy dłużne za 100 złr. 

G. Z. r. wł, (d.6'/,) 3'/, w likw. 57 — 59 — 
e » » n j| 2'/ą 7a „ 53 — 56 — 
4. Obligi za 100 str. 
Indemnizacyjne galic. 6 pre. m. k. 102 — 103 — 
Kom. banku kraj, 5 pr. w. a.lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pro. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ œ 1888447, » 90 76 91 75 
5. Losy. 

Miasta Krakowa . . : 17 — 19 — 

» Stanisławowa |. b 23 50 25 50 

oneży, 

Dukat holenderski À 5.80 5.90 
Dnkat cesarski . * 584 6.94 
Napoleondor —, ° i 9.85 9.95 
Półimperjał rosyjski . > 10.17 10.26 
Rubel rosyjski srebrny i 1.54 1.64 

E ~ papierowy 1.22, 1.94'/, 
100 marek niemieckich 61.— 61.656 ` 
Srebro . 4 . —— —— 


b 


Kupony w srebrze . ` Bea "RE A 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji 
która też żainej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 
która Plażowe DO wa e Ta Mla nia RRRYJNCJO 


Nadesłane.) 


Powróciłem 


Dr. Żegota Krówczyńśki. 


We Wiedniu. 
Jedna lub dwie panie, chcące się kształcić we Wio- 
dniu, znaleść mogą pomieszkanie z wiktem, usługą 
i fortepianem u rodziny polskiej za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Adres; G. H. beim Hansbesor: 
ger Wiem, Filufhaus, Schonbrunneratr. nr. 16 


Jako korzystną i pewną lokację kapitału 


polecamy 
4' 0 Listy zastawne banku ) gwaranto- 
Aj 0 płot wr! wane 
cje r-ez 
5 0 Ae ea ) wti aj 
Takowo sprzodęėją najtaniej 
Sokal i Lilien, . 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Zlecenia. z prowineji uskuteczniamy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 


Zmiana lokalu. 
Z powodu rekonstrukcji drugiej połowy ka- 
mienicy Wgo K. Kiselki przy placu Marjackim 
L 9., z dniem 16. b. m. przemiosiem mój 
Magazyn chwilowo do tej samej ka- 
maiemicy, gdzie był skład mebli p. A. Lufta 
Wchód z becznej uliey Wekslarskiej 
naprzeciw Bazaru Marché. Polecając się i nadal 
łaskawej pamięci zostaję z szacunkiem 


Antoni Bogdanowicz. 
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Najnowsza broszura p 


Nauczycielka 


patentowana, mogąca wykazać się 
chlubnemi świadectwami, poszukuje 
stosownego umieszczenia na wsi W 
domu zacnym. Podejmuje się także 
przygotowywać uczniów do egzami- 
nów wstępnych do gimnazjum i real- 
nych Adres: 5. M, Stanisławów at. 
Zabłotowska 1. 60. 3104 1—3 


Winogrona 


źrałe j. słodkie. „Świeżo. zrywane z 
krzaka, także jabłka i gruszki po 
1 zł. 50 ct.. melony, śliwki i raj- 
skie jabłka po 1 zł. 25 ct. dostar- 
cza w DBkilowym koszu franco do 
każdej stacji pocztowej, 3106 1—? 
El. RITTINGER, 
właściciel winnic w Werschetz 
(Południowe Węgry.) 


Lm) 6 4 w 4tym roku 
po oryginalnym Ardenie z klaczy 
orientśluej jest do sprzedania, 
Zarząd centralny dóbr Hrabstwa 


Tarnowskiego w Gumńiszach 
p. Tarnów. 


3108 1-3 


VWocklandera (3 calowy objectiy z wkłada- 
dla fachowych i niefachowych mi) — kompletny, prawie nieużywany, w 
o teraźniejszym systemie obó- Zupełnie dobrym stanie, do gprzedania 
wia wojskowego i o c. k. wyłącznie Wraz Z wielu potrzebnemi przyrządami. 
uprzywilejowanym systemie mowocze- Ż, Aparat do kopiowania 
snego obówiau wojskowego do, pism i druków 
SZMUro a przez Józ. Skarek O, Steuera z Drezna, prawie nieużyw. 
szewca z GRAZU jest do nabycia u wy” kompl. w zupełnie dobrym stanie z 2 pły- 
"lig 2 p- LI Cieslara tami do sprzedania. Biiższa wiadomość w 
, lłerrengasse 29. aptece Sj F ji 
OehafR5 et. aneh. stoj sA dodywięsa w Kołomyji. 


„ha Księparnia Polska 


— Poszakajs się trzędnika 


dla zewnętrznej służby w wielkim 
poleca swoje wydawnictwa: 


Zakładzie asekuracyjnym, zdolnego i 
Historja powstania 


doskonale włądającego językami kra- 
jowemi. 

Narodu Polskiego 1863 i 1864 r. 
2047 3—7 napisał 


Oferty należy złożyć opieczęto” 
wane z oznaczeniem „Urzędnik 2836- 
kuracyjny* w Administracji „Gazety 
dr. B. Limanowski. 
2 tomy. Cena $ złr., — oprawne w płótno 
angieiskia © ażr. 


Narodowej“. 3100 1—1 

Ogrodnik i chmielarz | OSTATNIE LATA 
doświadczony, zaopatrzony w bardzo do- „Dziejów Powszechnych* 
bre świadectwa, rach miejsca. Bliż- od r. 1846 do dni dzisiejszych, 
szą wiadomość udzieli Administracja „Ga=|Wydanie 2gie poprawione i uznpełnione 
zety Narodowej“. 3061 3-3 Treść : Emigracja i spiski polskia. 


- [Rewolucja lutowa. Wypadki rewolucyjne 

FESLAWSKIE 5 we Na k Nięmotedhy Anet „że 

e - sach. ewolucja w Wegrzech. uchy w 
Winogrona kuracyjne Polsce w 1848 r. Wojna krymska. Wojna 
wysyła franco w 5 kil. koszach poczto-|włoska Powstanie w Polsce w 1863 roku. 
wych pod gwarancją za wagę za nądesła-|Sziezwik-Holsztyn. Wojns w Niemczech i 
Włoszech. Sprawa luksemburgska. 


niem lub pobraniem kwoty 2 zł. 60 et. |we 


Wprost z Ameryki 


południowej sprowadzeną || 


Wriurną kany 
= poleca 


riu sz 
(Attur Koåcicki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
Chorą zyzna, mr. 32 
na dole, 2933 9—P 
Kosztuje w miejscu 
1 kile zir. 1.40, 1.50 i 1.60, 


na prowine 


je 
CWA kilo gir. 7 20, To i 8. 20 
franco. 
Co miesiąca świeży transport. 


Wybawiony ! 
może być od dolegliwości nagniotków 
każdy w kilku dniach zupelnie i bez bolu 
pod gwarancją skutku jedynie za pomocą 
SKeralyBu , aptekarza Schneida z Bt. 


r "Wi W, W 
KC a 60 h, 


4 1 złr., pocztą a J0 ct. więcej. 
Ażeby otr å : 


E śr A ` i »źnie 
„ke «. ida, M 
a EEP E G eai A 


strzegnd. 

cjifalaniem podobnych środków. 

+ Akkad wą Lwowie w apti P. Miko- 
lasska. __ 114 1—10 


Wody mineralne naturalne. 
I Administraeja w P'a rypa *" 
gontevard Montmartre nr, 8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zator wątroby i śle- 
dziony, kamienia ete. - 


organów, «rawienia, 


| Prowadzący warstat!!! 


język polski. 


A. Klein, Wojna francusko-niemiecka, Komuns *pa- 

Vóslau, Hochstrasse 1. ryska. Socjalizm w Niemezech. Prześlado- 

1412 2-—10 |wanie narodowości polskiej. Galicja, Emi- 

gracja. Wojna wschodnia. Panowanie re- 
akcji i ruchy rewolucyjne w Rosji. 

Cena zł. 2.50 oprawne w płótno an- 

gielskie zł. 3.30. 


Pamietniki Powstańca 
z 1863 i 1864 r. 


(Werkfihrer) 
1) Zdolny praktyczny technik 


lub ślusarz maszynowy (Montenr) poszu-|((Bończa - Chmieliński— Bosak— Krzywda), 
kiwany jest jako kierujący 


zakładem w 
fabryce maszyn, zatrudniającej około 100 
pracowników Tenże musi posiadać zu- 
pełną wiadomość kierowania mechanicz- 
nym warstatem, kuźnią, hamarnią parową 
i stolarnia. Wymagane sa również wiado- 
mości w wyrabianiu maszyn rolniczych, 
gorzelniczych i rartakowych, a przytem 


wydał i przypisami uzupełnił 
Zygmunt Lucjan Sulima. 
Cena 1 złr. 


Powstanie polskie nad Bajkałem 


"1 sprawa kazańska, 
przez naocznego świadka Z. O. 
Cena 40 cnt. 
Karola Hagena 


Dzieje najnowszych czasów 


2) Trzeżwy i zdolny formarz 
(Sandformer) poszukiwany jest jako robo- 
tnik (Vorarbeiier) do lejarni, musi rów- 3 (1815 — 1848 r.) 
nież posiadać język polski. Treść: Dzieje restauracji do r. 1820. 

ferty z podaniem dotychczasowego|Rewolucyjne ruchy od 1820—1824 r. Po- 
zatrudnienia, wieku i warnnków čo dojlityka europejska aż do lipcowej rewolucji. 
wynagrodzenia należy wnosić dn Admini-|Rewolucja lipeowa i ruch €uropejski w 
stracji „Gazety Narodowej“. 3098 1—5 |1830 i 1831 r. Rewolucja w Polsce. Walka 


kupna realności 
we Lwowie 


Poszukuje się 


Sprawa wschodnia. Zwrot opinii.) 
2 tomy. Stronie 800 i 772. Cena 4.50, 
oprawne w płótno angielskie 9.10. 


Wiktora Hugo 
Wędznicy 


romans w 10 tomach. 


liberalizmu z reakcją i zwycięztwo tejże.) 


Ł Dla rodziców! 3d 
| 4 Jeden lub dwóch studentów 


po bardzo nmiarkowanej cenia mogą 
otrzymać w przyzwoitym domu pw" 
mieszkąmie z wiktem lub bez 
wiktu. Bliższa wiadomość przy nliey 
Krakowskiej 1. 80. EL. pię- 
tro drzwi Bgie wprost schodów. 

3029 3—3 
R w W > ub da o To 


Edward Bilek w Janowie koło 
Trembowli, zarządzający dwoma rewi- 
rami od lab 6 u JW. Pauliny hr. 
Łosiowej, poszukuje od 15. sierpnia 
b. r. posady w kraju lub za granicą. 
30991 38. 


Leśniczy egzaminowany. 


dbającym, aby chłopców do szkół uczęsz- 
czających dobrze umieścić na stancji, za- 
pewnia się rodzicielska opieka i dozór: 
oprócz korrepetycji udziela się konwersa- 
„cja franeuska i niemiecka, jak i lekcje 
muzyki Bliższa wiadomość ul. Jagieloń- 
Iska 1. 14, I. piętro w oficynie. 

3109 1—2 


Uczeń lub uczennica 


szkół niższych 

mogą być w przyzwoitym domu. pod 
przystępnemi warunkami, na wikt 
i stancję umieszczeni. 

Bliższa wiadomość u p. A. Sa- 
dowskiej przy ulicy Ormiańskiej 
1. 22 (róg uli:y Grodziekich) 1. piętro. 

3072 2—3 


Bracia Langner, 
we LWOWIE, ul. Halicka, 1. 16. 


pole 


Koszule męzkie białe, gładkie, 
1.80, 2, 2-00, 2.80 i 3; kolorowe 


kolorowe zł. 1.20, białe 2 zł., obszywane kuculskie zł. 2.50. 


Koszule dla chłopców białe, 


po złr 150. 2 kołnierzykiem wykład. i bez kołnierza. 
Kalesony z „Calice* domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. 
20, 23 i 25 ot. 
i 40 et, w tuzinię taniej 
Chustki do nosa od 15 do 60 et sztuka, jedwabne et. 75—1.50, 


Kołnierzyki sztuka sj” 
Manszety para 


w tuzinie taniej. 


Skarpetki białe i kolorowe para od 15 ct., w tuzinie taniej do zł. 1.50. 


Chustki na szyję jedwabne 


Krawatki w największym wyborze SZELKI, SPINKI, SZCZOTKI, 


GRZEBIENIE i t. p. 


Rękawiczki wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, PULARESY, TY- 
TONIERKI, PAPIERKI CYGARETOWE itp. 

Cylindry składane (chapeaux claques) tybetowe zł. 5.50, atłasowe zł. 9. 

ie i skarpetki bawełniane, 


aftaniki, spo 
flanelowe i jedwabne. 
Sztylpy i kamasze skórz. do p 
Czapki do podróży, czapki ranne, 


Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 1050 do 28. 
Kalosze męzkie wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., — damskie wyższe 


złr. 3.50, niższe złr. 280 i 2.50. 
Perfumy, mydła 
Kufry, torby, tłómaczki , 

do podróży. 


BOGOGCGGCGEG>G>Ń, 


według najnowszego 


do wysokości 15.000 złr. a. w. 
Pośrednictwo wykluczone, 
Zgłoszenia listowne poste restante 
Lwów B. Z. 100. 3075 1—2 


Nowy przekład W. Limanowskiej. 
Cena zniżona z 12 złr. na 5 złr. 


Powyższe dziełu znajdują się na 
skiadzie we wszystkich księgarniach, 


L Wiedeńska e ias masarskich Wieś Makowiska 

o ruchu parowym, istniejąca od 20 lat.|y powiecie Jasielskim 2 mile od stacji ko- 

poleca prima Salami, ozory, kiełbaski dojlej transwersalnej Jasło i Krosno, przy 

chrzanu, mięsiwo rabskie, weronezy pó|drodze powiatowej a niedaleko od szosy 

najtańszych „cenach. Wysyłki" na=próbę|erarjalnej położona, jest z wolnej ręki do 

najmniej 5 kilogr 1675 1—1? |sprzedania. Ogółem jest 560 morgów, mię] 
Karol Lustig we Wiedniu, dzy tem ornego 379 m., ogrodu T m., łąk 


ASi TI., Komediengasse 8. 40 m., a lasu 123 m., dom mieszkalny i' 
brotowe młyny i dostiaweę itunie, jest propinacj 


© razewej mąki żytniej upra-|z prawem jaru, był 
8za się o podanie swych adresów w celultartak. 


a, a na rzeczce lwla 
do niedawna młyn i 


Hopital.. Uhoroby 
ociężałość żąłądka. 
nie, brak apętytu, 3 

Celestins. ‘Choroby krzyżay : pęoherza 
żwira w moczu, podagry, Cu Frzycy (dia- 
betis) wydaielaaią*białke w wosan” 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moiy dna, bukrzycy i hiałka 
, w moczu, 


Żadać należy, aby nazwisko źródła 


znajdowało się na kapslach. 

Dostać można we Lwowie w aptece P 
K. Mikolascha i E. Mendrochowitza i 
Golffmima. 1953 7 -22 


mL < za 


upośledzona trawie- 
boleści żołądka. i „ 


Poplatny zarobek !! 


Osoby zajmujące się sprze- 
dażą w Austrii prawnie dozwo- 
'łonych papierów państwowych 
i kwiiami na premiowane losy 
są poszukiwane. Dofńra prowi- 
Zja zapewniona. 

„8O. dos 802} miesięcznie do 
Zaromienia. 
Oferty należy wnosić do 
Bankzeschifi 


Lpadkidef EEG hG © 


e 


Popłatny zarobek !! 


'Iu7o0tWa1UC ag 68 OP OG 


30 do 80 str. mięzięganie. 


Wydzwca i odpowiedzialny mR 


nawiazania stosunkow pod E. 502 do RU- Zgłosić się bezpośrednio dv właści- 
DOLI MOSSE w Wrocławiu, ciela dóbr Zarszyns pana Kaźmierza Wi- 
1545 1—3 ktora, poczta i stacja kolejowa Zarszyn. 

d; 3105 1—10 


W miejsce dotychczasowego 
Kazimiery Jaroszównej. 


MARJA ZAGÓRSKA 


na podstawie patentu kwalifikacyjnego otrzymanego w NANCY we Francji 
i zatwierdzenia tegoż przez Wys. e. k. Ministerstwo oświaty reskryptem 
$ 2 6 lipca 1885 l. 11733 


otwiera we LWOWIE pl. Bernadyński 1. LL 


z dniem 1. września 


Bklasowy wyższy ZAKłAŃ naukowo- wychowawcy 


w kłarywi program naukowy Ściśle jest zastósowany do szkół wydziałowych, 

sina naukę języków szezezolniejszą zwraca się uwagę. 

BB” Co do pomieszczenia stałych pensjomarek można się już 
obeenie porozumiewać bądź to ustnie, bądź to listownie 
plac Bernadyński 1. 11. 9% 

B$ WPISY zaś dochodzących uczennic trwają od dnia 


25. si ia codzie od godz. 11. do 6. po południu, 
erpnia e nnie go 3088 17 


pensjonatu 


——]|budyaki gospodarcze murowane w dobrym > 


2892 


woda kolońska, puder itp. 


Nauka kroju damskiego | 


ułatwionym sposebem 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczonnica wykończa jedną suknię kompłetnie i 
dwa staniki jeden zmniejszony, drugi puwiększony. 
Cały kurs kosztuje 16 zr. 
Zapisywać się można codziennie 0d godz 3—6 popołud. 


M 
ul. Sykstuska 1. 14. I. piętro. 


cają: 
po cenie fabrycznej złr. 1.20, 150, 
„Oxford* po złr. 2.15 i 2.80; nocne 


tylko w jednym gatunku wybornym 


i wełniane od ct. 95 do złr. 7.50. 


wełniane , 


9 


olowania i da konia para zł. 3.50 —6 
fezy tureckie po złr. 1.80. 


manierki oraz wszelkie artykuły 
4024 1—? 


systemu paryskiego. 


MARIE 


uczennica Wortha, 


i fotodi 


wszystkich formatach. 
Wszeikich objaśnień co 
dziela ustnie lub pisemnie. 


. Platon Kostecki 


Pierwszy 


batat fotocydkOfraŃcZNy 


E. VTrzemeskiego 


we Lwowie, w Hotelu Europejskim 


poleca się pp. artystom, nakładcom przemysłowcom i 
kupcom do wykonywania płyt fotocynkograficznych do 
pism ilustrowanych , inseratów, cenników itp. Focodruki 
zaś wykonują Się w najmniejszej ilości 100 sztuk we 


Zakład fotograficzny E. Trzemeskiego 


we Lwowie, Hotel Europejski. 


akarki 


do ceny lub wykonania u- 


3055 3—3 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 


o 

z* Pudr książęcy «wa 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
szczególniony, najlepiej go zalecają. Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek, jestto najezystsza i najdelikatniejsza mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem zł. 1.50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. 


i WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łnszezenie 
skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako śro- 
dek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wy” 
stawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnianiu rąk i twarzy 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy 


Z twarzy. — Cena 60 centów. 
odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
W odę iwowską zapachem , Aala Hiz 1.50; pół fiakonu 80 et. 


przednią, — flakon ct, 15, 25, 50 i złr. 1, najprzedn 
(potrójną) flak. et, 20. 40, 80 i zł. 156, 2, 3.50, 5 złr. 


na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
Perfumy wa, ficłkowa, opoponaks (Chypr. heliotrop. hiacynt, kon- 
walia, róża itp. od 35 ct. do 3 złr. flakon. 
Tada p i lewandową ambrową do skrapiania su- 
W nd lewandową kień i odświeżania powietrza w pokojach, 
fiakon 50, 70, 90 et. i zł. 1.50. 


Wodę kolonską 


onacierania ciała, do płukania ust, 


Ry nhor i 
Ocet toaletowy fiakon 50 et. i 1 złr. 


Ocet salonowy do kadzenia 50 eentów. 


3. IBNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie, nl. Kopernika |. 3. 
sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hotel Europejski 
i Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2906 1—? 
Z dniem 1. czerwca r.b otworzono w CZERNIOWCACH 
FILJĘ w RYNKU |. 1. 


- Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie etekta ł monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5), LISTY hipoteczne, 


jakoteż 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które wedłng prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) i 
najw post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi- 
tałów fanduszowych, |„upil-rnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na 
ksucje i wadja, 88 w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawłocznie po kur- 
sie dziennym, bez doliczsnia prowizji. 289. 


BOCE 


__ Nagrodzona srebrnemi medalami zasiugi. 


SCHUBUTHA MASA 


do zapuszezania podłogi 


w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje 1 zir. 


Do nabycia w handląch: wo Wiedniu, w Pradse i Bernie; 
we Lwowie: Narodna Torhowla, St Markiewicz: w Krakowte; J. F. Fischer, 
M, Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w Brzoso*ie: A. Marinio- 
wa i Spł.; w Bochni: J, Michnik; w Brzesku: J. M Celnik; w Brodach: 
W. Adamowicz; w Brzełanach: E. Moer!: w Czerniowcach: J. Sohnirch; 
w Cs rtkowie: M. Brenho z; w Jaśle: @. Steinhaus i Byn. M. Weisonfeld; 
w Jarosławiu; K. Zabłotny, w Kat szu: J. Korytowski; w Nowym Sączu; 
K. Millner, F. Garan; w B,semyślu: M. Krug, È. Machalski; w Przewur 
sku: 5. Reymański; w Podwotoczyskach: G. Morawetz; w Rseszowie; Bohai- 
ter i Sp, E. Neugebauw.; w Rohaiyme: F. Marx; w Sanoku: R. Barth; J 
Rynczerski; w Stanistawowie: W. Waidek, Ch. Meisels, T Bzawiński; w 
Samborze: B, Żuławski; w Sokalu: A. W, Grot; m Serecie: J. Dempniak. 
w Tarnowie: F. Leszczyński, Miildner i gp.; w Tarnopolu: E. Frantz; w 
Zaleszczykach : L. Schiller i Byn, H. Sanocki. 

Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie 
niższej, lecz też i zupeł.ie nie do użycia; przestrzegamy więc przed ze- 
kupuem takowej. 2872 2—? 
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